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Na wieczny spoczynek.
Warszawa, 25 paźdz emika

Pr-ew ieziei: ie zw łok  przez część Europy, oddanie 
Wszędzie honorów, jakie oddają gfowom ukoronowanym 
1 najwyższym ludziom w  narcdzie, wprowadzenie do 
^rteonu  obcego państwa, wreszcie niebywałe, zgodne, 
‘ fomne pow ian ie drogich zw łok we własnym kraju — 
^S^ystko to każ*- zapylać:
. —  Komiu oddają honory? Przed  kim pochylają się 

kłowy?
Teuci jest nieukoromwany W ódz duchowy Naro­

du .. Obchód nie miał charakteru oficjalnego. Był to 
Wielki, zbiorowy wy buch serdeczny. . .  Takiei zb:orowej 
^manifestacji nie było ani na zeszłorocznym obchodzie 
^■ajowym, kiedy zainteresowanie tłumów Pyło podnie­
bne obecnością Focha, ani w  żadnym innym wypadku 
"i Polsce niepodległej.

Kilką było momentów, które szczególniej uderzały 
*re wraćowość, iak ręce odrazu w e wszystkie klawisze 
fortepianu. . .

W czora j no przybyciu trumny na D w orzec Gtówn”
^  by] w ieczór . W syyscy  podchodzi i, b y  >bejrzeć Dwo- 
'«c , zam eniony na kaplice. Nad trotFouem —  snop św iateł 

*Vtaździ«słych. Pod niemi —  zryw ający sie do lotu orzeł pol-
W ejśoie do kaplicy, zawieszone czem ia, okalał brlda 

podtrzym ywany przez amorki

Pod  stropem baldach'mu w isiał Kr icyfiks. pod nim —  
^ “ daljon z portretem Sienkiewicza. Nat schodach —  katatalk 
* fioletowego jedwabiu, zarzucony żyw em  kwieciem.

stóp katafalku cudnie odcinające sie na tle nocy i świateł 
®°sągi Maćka z Bogdanca 1 Skrzetuskiege, wykonane bezin- 
‘ertsow n:e przez zw iązek murarski.

Girlandy zieleni, obejmują gmach . . .  Nie słychać gwa-u 
hałasu p oc iągów . . .  C is za . . .  W  środk”  miasta leży  cor 

brdium , ter, co b y } sercem Narodu , . .  Cisza . . .  Słuchajmy 
'n° ż e  to serce obudziło sie i bije w  trumnie, może ono czuje, 
e fest już na swojej ziemi, na swojej wolnej z iem i___

Godzina pół do trzeciej n a za ju trz ... Sokoli wynoszą 
bmwę z k a p łic y ...  Trzykrotny hejnał wojska polskiego, o- 

®&graiiy  przez fanfarzystów nad tym  tłumem wojska i cy-

W arsza^a, 27 10. (P a t )  Dziś w  godzinaJi rannych 
'<Ib3rła się uroczystość złożenia zwłok: Henryka Sienkie­

wicza do krypty podziemnej w  kamd^ze św. Jana.

Na uroczystości obecni byli p Prezydent Rzplitej 
Wojciechowski ze świtą, pp. marszałkowie Sejmu i Se- 
hitu, rząd z premjeretn Grabskim na czele, korpus dy­
plomatyczny, w ładze sądowe i administracyjne, genera­

ła przedstawicele instytucji kulturalnych, dziennikar- 
sk’ch oraz przedstawiciele wszystkich warstw  społecz- 
hych.

O godz. 10 rc zpoczęl i się uroczysta msza ś w . ce- 
ebrowana przez księdza kardynała prymasa Dalbora w 
Jsysiencji 8 arcybiskupów i biskupów z kardynałem Ka­
towskim na czele. Trumna ze zwłokami spoczywała w  
jjpwodzi kwiatów na wspaniałym katafalku Jana So­
bieskiego. W arte honorową pełniło wojsko. Pienia refi- 
ig® e wykonały połączone chóry Lutni i Echa pod batu- 
w P- Muszyńskiego. Naw y boczne wypełnione by ły  
jnnóstwfrm Wieńców od delegacji ze wszystkich zakąt- 
*bw  Rzplitej.

Po  skońezcnej mszy św. wszedł na ambonę ks. pra- 
- g  PhOu Szlagowski wygłaszając wspaniałą mowę po­
grzebową, która wywołała głębokie wrażenie na obec- 
ych, pcczem ks, kardynał Dalbor w  asystencji ducho- 

^ br e™ '3 do katafalku i odprawił modły ża-

ju. W  tym czasie orkiestra Opery pod batutą dyrektora 
■nar: 'ego wykonała marsz żałobny Chopina.

taf ha modłach sokoli zdjęli trumnę z ka-
n°  neśli ją do podziemnej kryoty wykonanej 

z ^rcni^ekta Jakimowicza. W  tej samej chwili roz- 
^  7" ę armatnie. Krynta utrzymana w  styiu

-  w y w oł;tjje poważne wrażenie. t
złożeniu trumny w podziemiach oddali ostatni

w i łó w . . .  Tak d o b rz e .. .  On tw o ją  duszą wojenną, on, Ho­
mer walk polskich, on, autor „T ry io g j:“ , „K rzyżaków ", „Na 
polu chw ały", „Legjoriów ", odezwę tę pobudKę wojska pol­
skiego, którego na własne oczy  nie ujiza}.

Ustawiają trum nę. Zarzucają w ielkim sztandarem a- 
m ara itow ym  z białym orłem pośrodku ... Ustawiają się po 
bokach oficerow ie . . .

W ojsko prezentuje b reń . . .  Dłoń orężna Narodu sa­
lutuje —  Ducha . .

Marszełek Sejmu przemawia. Inwokuje w ielk ;ego ducha, 
b y  odtąd, zawsze już był z nami. A  teraz padają n? trumnę 

tony marsza Szopenowego, odegrane przez orkierstrę 3f> 
pułku p echoty, jak wielkie, srebrne łzy.

W ieniec mu kładą —  o, ileż ileż liści laurow ych! Ileż 
s ław y na jedno czoło. T o  Rząd Rzeczyp rspolitej daje mu 
w aw rzyn  i białe kw iaty —  symbol czystego, białego dzielą 
jego.

Generał, komendant pochodu raje znak Konf>6i rasza 
N ad.czatiiem  morzttn ęiów, y ze tyk a m m , iak makami, licz-
nemi czerwonem f1 kape^szam: ostatniej mody płynie trumna 
amarantowa.

Na balkonach ozdobionych w  oknach pr}no ludzi. Usta­
wione n« chodnikach organiza-jc i nawet publiczność na bal­
konach trzjTna w  rękach pochodnie. Żółte ich światło chwieje 
się na tle chłodnego nieba jesiennjgo, A le nie czuc rozpaczy 
r*ogrzebu. Chwila u trety  była już dawno. Ta chwi'a —  to 
chwila powto I u i bołdu

Patrzm y eraz predzei z okna na całość pochodu skrę­
cającego teraz z A lei Jerozolimskiej na N ow y  Łw iat Jacy 
piękni oi szwoleżerow ie na sw j ch koniach białych, gniadych 
i sbarognadych!

Dalej płyns delegacje. Z,, pogrzebem Sienkiewicza zbiegi 
się zjazd przedstawicieli samorządów miejskiego i wiejskiego. 
Oto w idzim y tych delegatów z różnych dzielnic, niektórych 
w  barwnych strojach ludowych. I wieńce, wrieńce bez końca 
—  z kłosów pszenicznych, ze świeżych ziół. Ze wszystkich 
pól i }ąk —  gdybyśm y je rzpeili na trumnę w raz z wieńcami 
na pięciu wozach, zebranymi w  przejeżdzie, powstałby kopiec 
wysoku

 ------------

hołd wielkiemu pisarzow5 p. Prezydent Rzplitej, rząd 
korpus dyplomatyczny itd- Po  południu krypta będzie 
otwarta dla publiczności Ceremonje żałobne zakoń­
czy ły  się o godz. 12 w południe.

ECHA W E  FRANCJI.

Paryż, 27. 10. iPat ) Dzienniki paryskie poświęca­
ją Sienkiewiczowi liczne artykuły.

M. i. ,,Figaro“ zaznacza, że dzięki Sienkiewiczowi 
dzieje Polski stały się powszechnie znane. Dzieła tego 
wielkiego pisarza by ły  z zapałem czytane przez świat 
cały

„Victoire“ pckręś'a, że Henryk Sienkiewicz przez 
całe swe życie pracował dla wyzwolenia swojej O jczy­
zny. Nawiązując do hołdu, okazanego wielkiemu pisa; 
rzow i przez Czechosłowację dziennik daje w yraz na- 
dzieji, że manifestacje czeskie zdołają doprowadzić do 
ostatecznego pojednania czesko-polskiesro.

„Gaulois“  pisze: Uroczystości w  V evey, Pradze i 
W arszawie sa wspaniałym wyrazem  noidu dla pisarza, 
którego geniusz prottremeje na cały świat.

PODZIĘKOW ANIA I ŻYCZENIA.
Warszawa, 27. 10. (Pat.) W śród licznych depesz, 

które nadeszły w  ostatniej chwili do komitetu przewie­
zienia zw łok Henryka Sienkiewicza znajuuje się nastę­
pujący telegram od prezesa komitetu w  Pradze:

Praga. —  Komitet uczczenia pamięci Henryka 
Sienkiewicza w  Pradze p izesyła do rąk Pana P re­
zesa Libickiego gorące podziękowania za usługi mu 
oddane i zapewnia, że pamięć wspólnej pracy) d.a 
uczczenia wielkiego pisarza i obywatela Henryka 
Sienkiewicza nie zginie w  naszych seicach. (— ) P re­
zes Jan Ftirich.
Warszawa, 27. 10. (Pat-) Minister wyzneń rei. i 

oświecenia publ. otrzymał dotychczas z samej Jugo-

W  pochodzie radują oczy  niesłychaną malowniczościa 
górale, księżacy, ślązacy, górnicy górnośląscy, wreszcie se­
naty w yższych  uczelni, w  togach różnokolorowych, w  bi- 
retacn, łańcucnach na szyjach. Szeregi duchowieństwa z kar. 
dynałami i biskupami nadają tor wielkiej podniosłoścl.

Trumna płynie nad głowami. Postępuje za nią kilka osól 
z rodziny Sienkiewicza wdowa, syn i córka z mężem. G ło­
w i skłaniają się przed ich odnowiona żałobą —  byli oni bli­
scy wybrańcow i Narodu. I w tej chwili spojrzenia lgną ku 
nim, mijając g łow y  Rządu i wysokicn dygnitarzy i Korpus 
dyplomatyczny i tych niezliczonych urzędników, którzy, jak 
zawsze i wszędzie, zepchnęli na szary koniec brać najbliższą 
Sienkiewicza —  literatów.

A  wszakże to p;óro było kopia ! mieczem zwycięskim  
tego człow ieka który rozsław ił nasze imię w  Europie.

Przed pomnikiem M ickiew icza przemawia P rez jd en t 
Rzeczyposjrolitej. Przem aw ia —  i jest tak wzruszony, tak 
wzruszony, że  drży i g }os  jego lest stłumiony. Nie ^rszyscy 
slysza- .Warta honorowa kadetów z Modlina prezentuje bruó 
zdejmuje czapki na komendę cienkiego głosu m łodego ko­
mendanta. Tłum uśmiecha się do nich.

I wreszcie ten ostatni moment dziś rano... W  katedrze 
sjłoczywa na katafalku trumna. Na barierach, na kolumnach 
rozwieszono wieńce. Na czterech słupach, na kulach niebie­
skich spoczęjy białe orły. P rz y  trumnie co dwadzieścia minut 
zmienia, się warta kadetów.

Nabożeństwo z cudną muzyką skupia dusze obecnych. 
Na kazalnicę wchodzi ks. Szlagowski i trawestując sł~wa 
„Ono Vadis“ , m ówi kazanie z refrenem: ,Dokąd h Ł irsz
Polsko?"

Koniec nabożeństwa. Trumnę biorą na barki. Rozlega 
się w ielk ie larum wojenne. W  chwili wsuwania trumny do 
krypty po lewej stronie w ielk iego ołtarza roz’ ega się po­
tężny grzechot. Trumna zniknęła.

Zw łoki w ielk iego patrioty zniknęły w  katedrze św. Jana. 
Odtąd stolica Polski ma również swoje relikw je narodowe, 
których nie brak byłe  Krakowow i.

Spij, najpierwszv z Po laków ! Ojczyzna umiała Clę 
uczcić I

sławji 160 depesz z powoau pogrzeou Henryka Sienkie­
wicza. Depesze z  tego kraju napływają w  dalszym Ciągu.

Budapeszt, 27. 10. (Pat.) W  zw/azku z przewdezie; 
niem zw łok Sienkiewicz- odbyło się tutaj uroczyste na­
bożeństwo w kościele koronacyjnym, celebrowane 
przez biskupa hr. Nemesa. Uroczysta akaaemja odbyła 
się w  parlamencie. Tegoż dnia odbyło się przedstawie­
nie ,.Quo v adis“ . przed któiem wykonano polski hymn 
narodowy. W  uroczystościach uczestniczyło p^eis tw o 
polskie, liczna kolona tutejsza oraz stowarzyszenie na­
ukowe i Literackie.

Budapeszt, 27. 10. (P a t )  Zebrani na uroczystości 
ku czci Henryka Sienkiewicza W ęgrzy  składaj? hołd 1 
bratniemu narodowi polskiemu, serdecznie życząc, aby 
sława i potęga Polski dosięgła miary jej największych 
synów. W  imieniu stowarzyszeń i organizacji Albert 
M yary.

UROCZYSTOŚCI W  NOW OGRÓDKU.

Nowogródek, 27. 10. (Pat.) W czoraj wieczorem w  
sal: województwa odbyła się uroczysta akadetrja ku 
czci Henryka Sienkiewicza na której prócz przedstawi­
cieli w ładz i duchowieństwa obecne były delegacje roz­
maitych organizacji i przedstawiciele społeczeństwa. W  
sobotę w  chwili, gdy zwłoki Henryka Sienkiewicza sta­
nęły na ziemi polskiej, dzwony kościelne oznajmiły o 
rozpoczęciu żałobnego nabożeństwa, celebrowanego 
przez biskupa mińskiego,.

HOLD SŁOWACKIEJ MACIERZY SZKOLNEJ-

Koszyce. 27. 10. (Pat.) Dnia 26 bm. odbył się sta­
raniem konsulatu poiskiego uroczysty obchód na cześć 
Sienkiewicza, urządzony przez słowacką macierz szkol­
ną. W  u roczysu ćo  wzięły udział w iadze oraz liczne 
rzesze publiczności.
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S p o ł e c z e ń s t w o
& wojsko.

i.
Przykrością nas napawa, gdy pisać musimy o spra 

wach wojskowych', nie przynoszących wojsku ani zasz­
czytu ani chwaiy.

Tak bardzo cenimy wojsko, tak wielkie mamy po­
w ażan i dla jego cnót, taka cześć dla lego sztandarów, 
chwalą bohaterstwa okrytych sztandarów, mających 
być symbolami rycerskości Polski, że pragnęlibyśmy, hy 
każdy żołnierz, a szczególnie oficer był tej rycerskość 
stróżem, byt szczytnego bohaterstwa wykładnikiem.

M y tu na Kresa.ch Zachodniclfszczególnie umiłowa­
liśmy aintję. A  umiłowaliśmy ja nie tylko dla tego, że 
z  tradycji polskiej żywiliśmy cześć dla munduru, ale 
d ’a tego, że lata niewoli patrzeliśmy, jak potęgi naszych 
zaborców wzrastały z odpowiednim umocnieniem i roz­
wojem  waiorów lwojskowycn.

M y  tu na Kresach Zachodnich szczególnie rozumie­
my, co znaczy silna armja, dzielny żołnierz i dzielny ofi­
cer. Mimo -wszystkie deklamacje o sprawiedliwości w y ­
równawczej, o pokoju międzynarodowym itd„ zdajemy 
sobie doskonale sprawę, że P o ’ ska, otoczona pieiście­
nieni wrogów,, podających sobie przeciw Niej ręce mo­
że się ostać jedynie wówczas, gdy bedzie miała granice 
zabezpieczone gdy każdy obywatel polski o tej ważno­
ści zabezpieczenia nietylko będzie wiedział, nie tylko o 
niej będzie przekonany, ale będzie ją czynem propago­
wał, by zabezpieczenie to stało na wysokości potrzeb 
czasu. A  że wyrazicielem ochrony naszych granic, i na­
szej państwowości jest żołrierz polski, jest oficer poiski, 
pragniemy, by miał wszelkie pomoce, które spotegowcić 
mogą wydajność jego obrony, a równocześnie zabezpie­
czyć jego drogocenne życie.

T ak patrząc na nasze wojsko, pragniemy, by społe­
czeństwo nasze odnosiło się do wojska naszego i jego 
spra./ nie tylko z życzliwością uczuciową, ale z głębo­
k im  przekonaniem, że ta życzliwość wm.ia mieć walor 
realny w  poparciu potrzeb wojskowych, a temsamem w 
wz.ńOcn!eniu bezpieczeństwa granic naszego Państwa.

W  takich warunkach napawa nas szcTegó'nym bó- 
bm  każdy fak*. narażający na szwank stosunek społe­
czeństwa do wojska i na odwrót. Napawa nas dla tego, 
że w yrządza 011 szkody nietylko materialne, ale co naj­
ważniejsze, moralne, które wytwarzają rozdźwięk mię­
d zy  społeczeństwem i wojskiem, a więc temi dwoma 
czynnikami które scemeniowane być winny w jedną 
cał iść, boć przecież wojsko nasze, nasz żo łn!erz i nasz 
oficer są krwią z  krw i i kością z kości tegoż społe­
czeństwa-

T o  też wypa iki bydgoskie wywoi: ,ły nie tyk o  na 
miejscu, ale w  całej Polsce poważne zaniepokojenie, 
gdyż ujawniły, że w  tym stosunku między społeczeńst­
wem  a wojskiem istnieją tak jaskrawe nieporozumienia
00 do kompetencji, że doprowadzają uo obrażania kon­
stytucji, będącej podstawą naszego państwowego u- 
stroju.

Nie wchodząc w  meritum zajść w  Bydgoszczy, któ­
re niewątpliwie szczegółowe, a bezstronne śleaztwo 
-wyjaśni nie potrącając też o inne przejścia, py­
tamy, jak jest niożliwem, że oficer polski, do tego gene­
rał dowódca w  sposób, przez redakcję .D.zienniKa Byd­
goskiego" opisany, może się zachować, jak dalej oficer 
polski może napadać redakcję i usiłować sobie wym ie­
rzać satysfakcję.

Przeć ez jest Konstytucja! Przecież są obowiązują­
ce ustawy! Przecież mamy sądy' Przecież istnieje 
gwarantowana przez Konstytucję bezwzględna swoboda 
prasy!

I pytamy, czy to wszystko nie j^st znane? I pyta­
my czy, ,eżeii to w szystko jest obowiązującem w  Po l­
sce mużliwe być mogą wypadki bydgoskie i tym po­
dobne?

Przyjm ijm y fakt, że  prasa podaje zajścia na We z 
woiskierp. C zyz rtne obniżają autorytet wojska? Śmie­
m y twierdzić, że nie, że przeciwnie nie prasa, nie notatki 
w  prasie obniżają autorytet wojska, ale ci żołnierze, a 
szczególnie oficerowie, którzy wywołując gorszące zaj­
ścia, wykazują, że nie szanują munduru, że nie szanują 
tych przepisów i ustaw, które społeczeństw o nadało so­
bie jako wskazania, regulujące życie państwowe.

Spotykamy się często ze zdaniem, że każda k ry tyk i 
wojska, każdy opis zajścia z wojskowynu jest ciosem, 
wym ierzonym przeciw wojsku. A le pytamy, czyż nie 
są ciosem bijącym w  armię stosunki nieprawidłowe w 
wojsku albo zajścia, wywołane przez tego lub owego 
ebeera lub żołnierza polskiego? C zyż pokrywanie fak 
tow powyższych milczeniem pod osłonką rzekomych in­
teresów wojskowych, a nawet państwowych nie jest 
y\ racz szkodliwem zwdaszcza tam, gdzie liczni świadko­
w ie roznoszą stugębną famą wieści, potęgując ic i w y ­
ręczając ze szkodą dla sprawy samej?

Otóż w  tym kierunku potracona jest jaknajdalej idą­
ca jawność i k-ytyka, która życzliwa dla wojska, ale 
bezwzględna dla sprawców, obniżających powagę woj 
ska połsi 'ego, przeczysz :za atmosferę wojskową i usu­
wa t y c h  z wciska, którzy są jego szkodnikami.

To też wszelkie zakusy na ograniczenie swobody 
prasy, a yczhgóln ie zakusy idące z wojska w  kierunku 
załatwiania swych spraw z prasa drogą pojedynków, 
droga napa/c* lub metod generała Thormne napotkać 
muszą niatyiko na protest ze strony* prasy, ale i protest 
*  j strony społeczt ństwa i miarodawczych jego czynni­
ków, które nie mogą dozwolić, by podstawowe prawa i 
swobjdy konstytucyjne obywatela po‘ skiego wogólć, a 
pi -lięysty i redaktora polskiego w  szczególe regulowały 
P< gi tka lub rewolwer czującego się rzekomo pokrzy­
wdzonym o fc r .a  lub generała. Nie drogą gwałtu nie 

3eJHOstronrei Przemocy, ale droga porozumienia
1 spornego, a w  1 ostateczne ści drogą sądów koronnych

O prawa ?«lafeów w Łotwie.
Ryga, 27 10. (Pat ) W  sejmie łotewskim wnio.ł 

poseł polski W ierzbicki nagłą interpelację z powodu po­
stępowania starosty powiatu niuKsztańskiego. urzędnik 
ten w  paszportach, wystawionych Polakom, wpisyw ..ł 
w  rubryce narodowość słowo —  białoruska, pomi ,io 
protestu Po'aków, otrzymujących paszporty oraz pro­
testu świadków Postępowanie starosty zdaniem nos. 
W ierzbickiego nie ustępuje w  niczem samowoli dawnych 
urzędników carskich. W7 dyskusji tylko kilku mówców 
wypowiedziało się przeciwko nagłości wniosku. Przed­
stawiciel letgal^kiej partji robotniczej oświadczył się 
przeciwko nagłości wniosku, twieidząc, iż w  pow iece 
iłłuksztańskim wielu ludzi nie odróżnia wyznania od na-

rc diowości, czyli katolicyzmu od polskości. Poseł frakcji 
niemieckiej Schuman oświadczył, że sprawa narodowo­
ści ma znaczenie międzynarodowe. Narodowość możnfl 
jedynie oznaczyć wedle woli petenta. Sztuczne stwarza* 
nie elementu białoruskiego na granicy wschodniej, gdri* 
mógiby on być później użyty do niebezpiecznej propaj 
gandy, oznacza igranie z ogniem Inny mówca umiarko* 
wany socjalista wyraził wątpliwość, czy  w  powied* 
iłłuksztańskim wogóle znajdują się Polacy i oświadczy* 
się przeciwko nagłości wniosku, nator last przedstawi* 
def lewego skrzydła socjalistów oświadczył się za na* 
głością wniosku. Interpelację przyjęto 70 głosami prze­
ciwko 7.

Skandal polityczny w Anglji.
Londyn, 27. 10. (Pat.) Przedstawiciele partji kon­

serwatywnej i liberalnej w  przemówieniach, w ygłoszo­
nych w  soootę i niedzielę zaznaczyli, że ncydent z li­
stem Zinowjewa powinien był przestrogą dla kraju, iż 
nawiązanie stosunków z sowietami może oofitować w  te 
go rodzaju niebezpieczeństwa.

Londyn, 27. 10. (Pat.) Prasa angie,ska stwierdza, 
że Foreign Office posiada niezwłoczne i niezbite sposoby 
przekonania się o autentyczności listu Zinowjewa Fo- 
nadtc prasa zaznacza, że Zinowjew przesłał niedawno 
pismo do komunistów niemieckich, w  którem poieca im 
wejść w  jaknaiściśiejszy- kontakt z Reichswehrą dla 
przygotowan a terenu dla przyszłej rewolucji.

Moskwa, 27 10. (P a t )  Litw inow przesłał do Fo­
reign Office notę, w  której zaznacza, iż ogłoszone w  An- 
nglji pismo Zinowjewa jest falsyfikatem. Litwinow do­
maga się udzielenia zadośćuczynienia, ukarania fałsze­
rzy oraz natychmiastowego powołania bezstronnego są­
du rozjemczego, który miałbym oraec o fałszywości do­
kumentu.

Londyn, 27. 10. (Pat.) W  liście do kongresu angielr 
skiech związków zawodowych oświadcza Zinowjew, że 
przyp sywany mu list jest falsyfikatem i że chodzi tu o 
manewr wyburczy. Zinowjew zaprasza radę generalną 
angielskich gwarectw, aby wysłała natychmiast do R o­
sji specjalną komisję dla przeprowadzenia śledztwa cc 
do autentyczności tego dokumentu. Orzeczenie tej ko­
misji przyjmą sowiety za decydujące.

Londyn, 27. 10. (Pat.) W yoo ry  odbędą się we śro­
dę. W  chwili obecnej cała uwaga społeczeństwa jest

skierowana iia list Zii^ro jewa i na nof ? Mac Donalda 
wystosowaną w  tej sjPlwde do Rakowskiego.

Mac Donald, przemawmiąc dzisiaj w Cardiff, oświad­
czył: Jeżeii pismo Zinowjewa jest falsyfikatem, to do­
wodzi ono, że ż y ’ emy w  atmosferze niesłychanego bra­
ku skrupułów, jeżeli zaś pismo Zinowjewa jest praw dżł 
we, to rzad Labour Party będzie aążył niezłomnie do 
przeszkodzenia wszelkim usiłow*an:om mieszania się do 
naszych spTaw wewnętrznych. Wspominając o kam* 
panji prasowej, jaka rozwinęła się na ten temat. Mac 
Donald zaznaczył, że jest to polityczna zmowa w  pized 
dzień w yoorów , przy*czem dodał, że sprawa nie jest by­
najmniej zakończoną i zostanie gruntownie zbadana.

Cardiff, 27. 10. (P a t )  Mac Donald ośv/iadczył W 
wygłoszonem tu przemówieniu, że list Zinowjewa nad­
szedł' do Foreign Office w  dniu 10 października, ale Mac 
Donald otrzymał go w  dniu 16 października. Premjer 
polecił przeprowadzić natychmiast ai'kietę w  sprawie 
autentyczności tego dokumentu i przygotować p ro jek t 
noty do Rakowskiego, aby zaprotestować .natycnmiaąt, 
skoro tylko autentyczność listu zostanie stwierdzona 
Mac Donald otrzymał projekt noty dnia 23 października 
i poczynił w  mej pewne zmiany w  dniu 24 pażdzierniKa, 
licząc na to, że te zrmary zostanu mu jeszcze raz przed­
stawione w a z  z dowodami, dotyczącemi autentyczności 
listu, jednakowoż tegoż wicczorumrojekt noty zostai o- 
głoszony, gdy*ż funkcjonariusze Foreign Office, w ie d z ą c  
dobrze, że Muc Donald nie będzie tolerował podobnej 
propagandy, sądzili iż ogłaszając tę notę, działają ^  
myśl życzeń preinjera i dlatego działali pospiesznie.

I

Kanclerz Marx prz-aawia na kongresie partji centrowej
Berlin, 27. 10- (Pat.) W czoraj rozpoczął się tukon 

gres partji centrum z udziałem przedstawicieli stronni­
ctwa z całych Nienńec i zagramcy, a mianowicie Austrji, 
Gdańska i zagłębia Saary.

Dziś rano kanclerz Marks, przewodnicząc obradom, 
wypowiedział wielką mowę programową, w  której kilka 
ustępów odnosiło się do polityki zagranicznej Niemiec. 
Potępiając jako przeciwne zasadzie religijnej nrłości 
chrześcijańskiej rozstrzyganie sporów międzynarodo­
wych przy pomocy orani, kanclerz w 5dzi zadania polity­
ki narodowej w  oswobodzeniu Niemiec od wszelkich w-ię 
zów  nadzoru wojskowego w  Niemczech wielkich miesz­
czących w  sobie cały naiód niemiecki i posiadających 
kolonje, bęaące źródłem surowców i rynkiem zbytu d!a 
produktów metro pa! j',

Mówiąc o odpowiedzialności Niemiec za wielką w o j­
nę, kanclerz przychyla się do optnji ostatniego zjazdu 
historyków niemieckich we Frankfurcie, którzy orzekli, 
że kwestja ta może by*ć bezstronne w y ja ś n io n a  tylko 
po otwarciu wszystkich archiwów. Rząd niemiecki dą­
ży  do uwmlniema Niejpicc oo tej odpowiedzialności i czy­

ni to wyłącznie ze względu natury moralnej sadząc, W 
dowody braku ze strony Niemiec nie zmieniłyby wcal* 
obowiązków, wypływających d'ań z traktatu wersa'* 
skiego.

Mówiąc o kw^stji odszkodowań, kanclerz zaznaczy**
że umowa londyńska przewiduje możliwość je;, modyfr 
kacji i wyraził radzieję. że kontrahenci zgodzdiby sie» 
poddać ją rewizji, gdyby obecne postanowienia okazał/ 
się niemożliwe do wykonania.

Przechodząc do omówienia sprawy wstąpienia Nłe* 
miec do Ligi Naiodów, kanclerz oświadczył, że cLocia* 
nie uważa Ligi za organizacje doskonałą, to jednak N ie# 
cy gotowe są przystąpić do Ligi, aby dać w yraz swyiń 
intencjom pokojowym i gotowe są walczyć o sprawiedli* 
wość metylko dla swego narodu, ale także dla wszyst­
kich narodów świata.

W  dalszych wywodach poświęconych polityce we? 
wnętrznej, kanclerz oświadczył, że partja centrum stać 
będzie na gruncie republikańskiej konstytucji weimar* 
skiej.

Zatarg o Mossul przed Ligą Narodów.
Bruksela, 27. 10. (Pat.) Dziś o godz. 15,30 odbyło 

s,ę pod przewodnictwem Hymansa pierwsze posiedze­
nie Rady* Ligi Narodów, zwołane celem rozpatrzenia 
zatargu angielsko-tureckiego w  sprawie Mossulu Lord 
Parmoor i Feki bej przedstawili poglądy stron zaintere­
sowanych.

Delegacja turecka zamierza podobno poczynić pe­

wne zastrzeżenie co do wpisania na porządek dzie.m/ 
SDrawy G*eków, wysiedlonych z Konstantynopolu :Feld 
bej oświadczył przedstawicielowi agencji Havasa, ćs 
Turcja zgodzi sie n? Iinję graniczną, która zostanie WH 
tyczono przez Radę Ligi Narodów lub osoby przez n’hj 
upoważnione.

Złożenie prochów Leona XIII w kaplicy Laterańskiej
Rzym , 27. 10. (Pat.) W  bazydice św. Jana Lato- ■ łów, ciała dyplomaty cznego i dworu ponty*fikalneg0' 

•raneńskiego złoż. trumnę mieszczącą prachy Lecna X III Gwardja oddała honory poraź pierwszy poza Watyka* 
w  monumentalnym grobie w  obecności wielu kardyna- 1 nem od roku 1870.

W  ŚRODĘ PRZEM AW IAĆ BĘDZIE PREMJER.
GRABSKI W  SEJMIE.

Warszawa, 27. 10. (Pat.) Pod przewodnictwem p. 
marszałka Senatu Trąmpczyńskiego odbyło się dzisiaj 
posiedzenie Konwentu Senjcrów. Na życzenie Konwentu 
p. marszałek zwrócił się do premjera Grabskiego z pio- 
śbą o wygłoszenie przemówienia na najbliższem posie­
dzę iiiu Senatu. Na skutek tego p. premier zapowiedział 
swoją mowę we środę w  przyszłym tygodniu. Projekto­
wane jest również wygłoszenie expcse przez ministra 
spraw z ig r . w  Senacie.

*

Belfast, 27. 10. (Pat.) Donoszą z Londonderry, iż 
aresztowano tym de Valerę, który powrócił do Ulsteru 
pomimo zakazu

W IIH E LM  NIEZADOW OLONY Z TRAKTATU  
W r RSALSKIEGO.

Wiedeń, 27 10. (Pat.) „N. Fr. Presse" donosi \ 
Nowego Jorku: Zeszyty* iistODadowe „Carront FFistccT 
i „M agazine" zam.eszczają artykuły byłego cesarza Wilf 
helmt, w  których ten atakuje gwałtownie trakt f wersa*' 
ski, W ilsona i plan Davesa oraz twierdzi, że wielu Ia* 
istnieje spisek angieisko-amerykański.

OPTYM ISTYCZNI HERRIOT,
Lion, 27. 10. (Pat.) W  wygłoszonem tutaj przem1*' 

wieniu Herriot podniósł pomyślny przebieg początkow i 
fazy n k o  rań handlowych francusko-niemieckwh Prem­
ier Wyraził nadzieję, iż Francja będzie mogła w  przy?*' 
łośc niekorzysiTie warunki handlowe z zachodem zr°' 
kompensować sobie przez stworzenie handlu ze wsch<F 
dem.

winna być miaradawcza dla załatwiania nieporozumień 
lub iporow, powstałych między wojskiem a społeczeńst­
wem wzgl. jego prasą.

O tern następnym razem, w yrażając dziś tylko na­
dzieje, że  zajście bydgoskie zlikwidowane zostanie ku

ogólnemu zadowoleniu z tern, że będzie ono przełom0' 
wrem w  tym kierunku, że poprawne stosunki między sP0'  
łeczeństwem a wojskiem me zostaną w  pizyszłoSci 
mącame wy 'padkami, mn‘ej lub więcej podt bnemi $  
bydgoskich.
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Echa Bydgoskie
Szef sztabu podputk. sztabu gen. Mochnacki nadsyła l 

Barn imieniem dowództwa okręgu korpusu nr. V III (P o ­
morze) następujące pismo:

2  powodu umieszczenia w  tamt. piśmie nr. 250 z 
dnia 26 bm. pod tytułem „Co możliwe w  Polsce. Jak 

i wygląda swoboda prasy w  Polsce" upraszam na pod­
stawie § 11 ust. prasowej o umieszczenie w  następ­
nym numerze następującego sprostowania:

1. Nieprawdą jest jakoby gen. Thommee dow. 
15. D yw . w  towarzystwie szefa sztabu zjawił się 
w  redakcji „Dziennika Bydgoskiego" i oświadczył, 
źe prędzej nie ustąpi z redakcji dopóki redakcja nie 
da mu piśmiennej deklaracji, że wstrzyma arty­
kuły inż. Łempickiego, krytykujące ogólne stosun­
ki wojskowe, oraz że więcej takich artykułów 
umieszczać nie będzie, przyczem groził przy biciu 
pięścią w  stół nieszczęściem o ile takiej deklaracji 
nie otrzyma, —  natomiast prawdą jest, że p. gene­
rał Thommee wskutek interwencji u niego repre­
zentacji oficerów  zawodowych garnizonu byd­
goskiego, deputacji Kola oficerów rezerw y i Tow a­
rzystwa Powstańców i W ojaków, udał się do re­
dakcji „Dzień. Bydgoskiego", a przedstawiwszy 
redaktorowi p. Bandrowskienru rozgoryczenie kor­
pusu oficerskiego tak czynnego jak i rezerwowego, 
z  powodu serji artykułów mogących spowodować 
obniżenie autorytetu władz wojskowych i komusu

oficerskiego tak w  kraju jak ,i zagranicą, żądał 
zmiany w  tym kierunku i pewnego odwołania w 
prasie. Prawdą również jest, że dyskusja na ten 
temat, aczkolwiek z obu stron chwilami gorąca, 
odbywała się w  formie o wiele łagodniejszej i w 
formie kulturalnej.

2. Nieprawdą jest jakoby równocześnie pod 
oknami redakcji przejeżdżał sie demonstracyjnie 
oddział ułanów —  natomiast prawdą jest, że zu­
pełnie przypadkowo przejeżdżał tamtędy oddział 
o ficerów  i podoficerów kawalerii z orkiestrą, uda­
jąc się na bieg myśliwski, wracał zaś dopiero po 
4 godzinach tj. po ukończeniu biegu myśliwskiego, 
tą samą ulicą, jako najkrótszą drogą i że przejazd 
ten nie mający nic wspólnego z pobytem generała 
Thommego w  redakcji nie był demonstracyjnym.
3. Nieprawdą jest jakoby o godz. 6 i 8 przechodził 
demonstracyjnie pod redakcją oddziaf wojska, —  
natomiast prawdą jest, że o tej godzinie żadne 
oddziały pod redakcją „Dziennica Bydgoskiego" 
nie przem aszerowywały.

Tak brzmi przesłane nam sprostowanie szefa sztabu 
D. O. K. w  Toruniu, podpłk. sztabu gen. Mochnackiego.

Podajem y je nietylko w  imię prawa, ale i w  imię za­
sady .Audiatur et altera pars" (wysłuchać trzeba i drugą 
stronę).

Sprostowaniu temu przeciwstawia się z całą w yra­
zistością to, co podaje redakcja , Dzień. Bydg.“ .

W obec tego bezwzględne i bezstronne -wyjaśnienie

jest konieczne. O ile w iemy, dziś zostanie w  sprawie 
powyższej wniesiona Interpelacja, z której jeszcze dal­
szych dowiemy się szczegółów.

Sądzimy, że interpelacja sama nie wystarczy, nie 
w ystarczy też jednostronne wyjaśnienie i śledztwo.

Tu tylko komisja bezstronna, najlepiej wyłoniona z 
wojskowej komisji sejmowej, wzgl. sądy mogą wyjaśnić 
sprawę i dać społeczeństwu rękojmię, że nie powtórzą 
się zajścia, które mniej lub więcej jaskr&wy rzucają cień 
na nasze wojsko.

— Jeszcze napad na redakcją. „Dz. Bydg “ 
opisuje fakt wczorajszego zajścia ze strony oficera jak 
następuje:

„Dziś rano o 1/811 wszedł do redakcji naszej jakiś 
podporucznik i spytawszy się o redaktora Teskę, rzucił 
się z miejsca na niego, sięgając równocześnie do kie­
szeni po brauning i rajtpajczę. Red. Teska w tej kry­
tycznej chwili nie stracił przytomności, lecz rzucił się 
na napastnika, przytrzymał go za ręce i obezwładnił. 
Równooześnie pospieszyli na pomoc red. Tesce inni 
współpracownicy. W jednej chwili podporucznika przy­
ciśnięto do muru, odebrano mu brauning, ezabię i rajt- 
pajczę i tak rozbrojonego posadzono i przytrzymano na 
krześle aż do nadejścia policji, która się napastnikiem 
zajęła. Jeszcze wobec policji ów podporucznik wygrażał 
się, że szczęście iż mu członkowie radakcji brauning 
odebrali, bo byłby z niego zrobił dalszy użytek.

Tymczasem zbiegł się do redakcji cały personel 
administracyjny i drukarniany, który po części był jesz­
cze świadkiem szargania się redaktorów z napastnikiem 
i rozbroienia go. Wszyscy byli tak oburzeni, że podpo- 
ruoznikowi groziło zlyncbowanie, ale obronił go red. Te­
ska przed wściekłością obecnych.

Z pół godziny siedział ów napastnik na krześle roz­
brojony, bez szabli i branninga, aż nadszedł zawezwany 
oficer insnetcyjny, który go zabrał ze sob%

— Echa defilady ułańskiej. Czytamy w „Dz 
Bydg.“ :

„W  numerze niedzielnym podaliśmy wzmiankę, że 
w czasie pobytu generała Thomme i jego  szefa sztabu 
w naszej redakcji manewrował pod oknami tejże tam 
i napowrót oddział nłanów.

Otrzymaliśmy wiarogodne zapewnienie, że przejazd 
ułanów był najzupełniej przypadkowy i ze znaną aferą 
wymuszenia oświadczenia w sprawie wojska me miał 
nic wspólnego".

Tyle „Dz. Bydg.*, który nie wyjaśnia atoli, jak 
z tym przypadkowym przejazdom ułanów pogodzić moż­
na doniesienie „D z. Bydg.“ , że gen. Thomme polecił 
oficerowi nłanów odprowadzić do koszar, fakt, którego 
szef sztab mn prostuje.

Pokłosie pomorskie.
O brazk i jarm arczne —  W ędrow n i handlarze robią  
dobra interesy na łatwowierności. -  Zalecanki 
Adonisów . —  Niezbyt miły epdog - Sodom a  
i  Gom ora w  Skurczu. —  Gorszące przykłady.

(Od własnego korespondenta).
Skurcz, dma 26 paźdz:ernika 1924.

Jarmark sobotni, to jest z dnia 25 b. ni. był nad 
wyraz ożywiony. Już dawno nie pamętają mieszkańcy 
Skurczą takiego napływu handlarzy. Żydkowie jak zwy­
kle rozpakowali swoje kramy i w krzykliwym, rozdziera j 
tym ucho przechodnia tonie zachwalali swoją tandetę. Naiw­
nych i głupich n.e sieją, sami rosną, to też obcy 
handlarze rob li dobre interesy. A  że po niewczasie 
niejeden się zorjentował, że padł ofiarą oszustwa, swoją 
łatwowiernością, to cóż takiego przelotnego ptaka, jakim 
jest handlarz wędrowny obchodzi. — Wywiózł pien ądze 
i już jest za dziesiątą gó rą ; w innej miejscowości będzie 
szukał dla siebie żeru i znów z powodzeniem będzie 
ogłupiał prostaczków, zachwalając towar nalewkowaki, 
jako prima echt angielski. Handlarze ci musieli robić 
niezłe interesy, kiedy nawet niejednemu z nich zabrakło 
towaru. Opowiadano mi ciekawy szczegół. —  Oto han­
dlarz taki, wysprzedawszy swój towar, posyła żonę, lub 
«órkę do miejscowych składów blawatnych po zakupy 
towaru. —  N ie przewidział że będą takie żniwa, więc 
chce wyzyskać koBjunktuię i nabyty towar od miejsco­
wych kupców chrześcijan sprzedaje na rynku z powrotem, 
oczywiście ze znaczną nadwyżką, jednego iub dwucb 
złotych na metrze. —  Ofierze takich krętackich inan pu- 
lacji, pewnej babinie ze wsi, jeden z tamtejszych kup- 
cśw wytłomaczyl pochodzenie towaru i oczom zdziwionej 
*t»bieciny przedstawił ten sam gatunek towaru za cenę 
2n*cznie mnłoyszą. —  Może takie lekcje poglądowe, takie 
J>r2Jkre doświadczenia oduczą łatwowiernych od rob:enia 
zakup<5w n wędrownych handlarzy jarmarcznych. —  Han­
dlarze, którzy nawiedzieli Skurcz z różnych stron Polski 
dla uzyskanie sympatji miejscowej ludności, ściślej mó­
wiąc fnłodzieży, poleci! swym żonom i córkom umizgać 
się dó kawalerów i hiejako flirtem zniewolić sympatje 
młodz anów, którzy, podochoceni mogliby psocić s ę lub 
Szkodzić interesowi kupieckiemu. —  Taka taktyka han­
dlarzy była bardzo z ’ ęczuą, to też młodzieniaszkowie i 
rodziny handlarzy wędrownych zadzierzgnęli odrazu nici 
Wzajemnej sympatji. —  Sielanka trwała niezbyt długo 
akurat tyle i]® dzień targowy, a zakończyła się w  spo­
sób wielce kompromitujący gorące afekty młodzieniasz­
ków. —  Kawalerowie, w Gelu przypodobania i zyskania 

Elędów na przyszłość odprowadzali panie „knpcowją,

i córki panów „kupców" na pociąg z wielką atencj ą 
galanterją. —  I  tu na dworcu rozegrał się niejeden 
dramat w sercu Adonisów, bo kiedy goście jarmarczni 
z taką pompą odprowadzeni na kolej usadowił,, 
się w wagonach, i kiedy stęsknionym wzrokiem iczek i 
wał taki m odzian kdka ciepłych s'ów pożegnania od 
swej przygodnej, jarmarcznej bogdanki, to wzamian: Do 
widzenia mój luby. Do zobaczenia kochany! Otrzy­
mał na pożegnanie chórem wypowiedziane przez odjeż­
dżające bogdanki: —  Do widzenia waijaci! Epi­
log jak widać, niezbyt zachęca ący i niezbyt napełniają 
cy serca miłosnym dreszczykiem rozkosz?. Po za tą 
sielanką działy się na jarmar, n rzeczy mniej wesołe a 
budzące poważne refleksje nu temat czem są jarmarki 
krainne dla ludności roalyob n ast i wiosek. Do Bkur- 
cza najechało dużo złodziei kieszonkowych, opryszków 
z poćPciemnej gwiazdy. —  Pewnej ubogiej kobiecinie wy 
kradziono 150 zł., które uzbiera’a, często gioduiąc i od­
mawiając sobe wszystkezo, abv zafupić cóś ciepłego 
na zimę d!a siebie i dzie< i. —  Policja  raiafa dużo do 
roboty, spisywała się dzielrre, lecz w pewnych wy; ad 
kach była bezsilna. —  Na jarmarku toczyła się formal 
na bitwa. —  Policja intęcwenjowata, lecz z chwilą, gdy 
chciała aiesztować takiego handlarza tłum kolegów eo­
na jmniej w liczbie 200 chłopów rzucił się na stróżów 
porządku publicznego i usiłował aresztowanego odbi 
Pjjana czerń wódką przywiezioną w butelkach zachowy 
wa'a się wyzywająco tak, że spokojny i cichy Skurcz 
w tym dniu zamienił się wprost w Sodomę i Gomorę. 
Wynikiem tych bijatyk było stłuczenie szyby wystawowej 
ski-ftdu kupca Butowskiego. —  Mieszkańcy Skurczą w 
pewnych wypadkach musieli przychodzić policji z pomocą 
aby S'-bwytauy< b opryszków zamknąć do aresztu. Miało 
się więc wrażenie że do Skurczą zjechali jacyś bandyci, 
wszystkie męty społeczne skąd się tylko dalo. —  Z  roz­
porządzeń i nakazów policji handlarze ci mało co sobie 
robią. Starszy przodownik policji upomina haudlarza, 
który wschodnim zwyczajem w  dziki sposób ryczy na 
cztery strony świata, zachwalając taniość, elegancję 
wytrzyma^ść swego towaru i to nieomal za darmo. —  
Co jest nie wolno krzyczeć, jakto nie wolno, ja  mam 
patent, mnie krzyczeć wolno! —  Czy ma on patent 
przemysłowy na krzyczenie tc mniejsza, ale czy wogóle 
patent pos ada to bardzo wątpliwe. Opowiadano mi, 
że na jednym z jarmarków kilka handlarzy żydów, któ­
rych nuzwiska były jednakowe, posługiwali się jednym 
patentetn. —  Robili to dosyć zręcznie. —  Z chwilą, 
kiedy policjant przychodzi jednego z nich legitymować, 
ten udając, że szuka po kieszeniach, symuluje zgnbę 
patentu i krzyczy na cały głos. —  Patent, patent, gdzie

mój patent. —  Na takie okrzyki niespostrzeżenie nad­
biega szaj .ee mały, który z patentem stoi w pogotowiu 
i zagrożonej placówce przychodzi z pomocą, podrzucając 
dyskretnie pod chaiat żyda rzekomo poszukiwany patent. 
Jarmarki kramne są przeżytkiem, a oprócz tego demo­
ralizują ludność danej miejscowości, bo zwykle jest tc 
żniwo dla różnych opryszków, szantażystów. —  Wiadzf 
ua>ze powinny dążyć do zniesienia tych jarmarków kram 
nycb, które gminom nic prawie nie dają, a dla miejsco- 
wej ludności są gorszącym przykładami wnosząc w za> 
cisza naszych pięknych miast.i wiosek gorszący przykład,

Podatek dochodowy od uposażeń
Zgodnie z przepisami o państwowym podatku do 

chodowym od dochodów z uposażeń służbowych, emery­
tur i wynagrodzeń za najemną pracę Ministerstwo Skar­
bu w dniu 18. b. m. zarządziło aby pobór tego podatku 
poczynając od listopada r. b., dokonywany był według 
zmienionej skali. Zmiana polega na tem, iż opodatko 
waniu podlegać odtąd mają uposażenia pouad 3 212 zł. 
rocznie, -gdy dotychczas minimum wynagrodzenia podle 
gającego opodatkowaniu wynosiło zgodnie z rozporze 
dzeniem z dnia 18 kwietnia r b. 2 920 zł., rocznie 

Rozkład nowej skali jest następujący:
od 3 212 do 4 282 68 2 procent

4 282,68 0 5 353,37 2,1 0

5 353,37 0 6 959,37 2,2 0
6 959 37 0 8565,37 2,6 0
8 565,37 0 10171,37 2,7 0

u 10171,37 0 U  777,37 3 0
11 777,37 0 13 383.37 3,4 0
13 383,37 0 15 167 79 3,9 0
15 167,79 0 16 952,26 4,5 0

0 16 952,26 0 18 736.68 5 0

pf 18 736,68 0 20 521,10 6 0
20 521,10 0 22 305,58 6,9 0
22 305,58 0 23 197,79 8 0
23 197,79 0 24 536,10 9 0

24 536,10 0 25 874,47 11 0
25 874 47 0 27 658,89 12 0

if 27 658,89 Tf 29 443,37 12,4 0

tf 29 443,37 ff 31 233,89 15,4 0
31 233,89 If 33 468,37 17 0
33 468,37 35 688,89 17,6 0
35 68a,89 0 37 919 47 18,3 0

0
37 919,47 40 160,00 18,9 0
40 150,00 42 380,58 19,8 0W
42 380,58 44 611,10 20,5 0

44611,10 46 841,68 21,3 0
46841,68 49 072,26 22 0
49 072,26 61 302,79 22,8 0
51 302,79 0 53 533,37 23,5 0

53 533,27 0 80300,00 242 0
8*- 300 00 0 107 066,78 25 9

107 066,78 0 133 838,37 2 5 , n 0

9 183 833,37 0 160 600,00 26,7 0

0 160 600,00 0 200 750,00 27,6 0

200 750,00 0 321 200,00 29,4 0
321200,00 0 401 500,00 30,6 0

401 500,00 W 535 333,37 32,4 0

9 535 333,37 i więcej 34,2 0

Kwoty potrącone zgodnie z powyższą skalą wincj 
być wpłacone do Kas skarbowych w terminie do 7 dni 
po dokonaniu potrącenia.

Zeznanie płatnika podstawą w y m ia ru .
W  tych dniach Ministerstwo Skarbu rozesłało d< 

wszystkich Izb Skarbowych przypomnienie o potrzebit 
równomitrnego opodatkowania przez prawidłowy wymiar 
podatków z zaznaczeniom, iż składane przez płatników 
zeznauia powinny być brane pod uwagę jedynie gdy od­
powiadają istotnemu stanowi rzeczy, z jednoczesnem sto­
sowaniem odpowiednich przepisów karnych do tych płat­
ników, którzy bądź uchylają się od składania zeznań, 
badź składają zeznania nieprawdziwe. Jednocześnie wy­
jaśniono, iż według obowiązniących przepisów w zakre­
sie podatku dochodowego i ma ątkowego władza wymia­

ro w a  nie może określić odmiennie podstaw wymiaru od 
podanych przez płatnika we wniesionym terminie zezna  ̂
nia, jeśli uprzednio nie dano płatnikowi sposobności d< 
udz elenia wyjaśnień względnie popaiCia zeznania dowo 
darni z ksiąg inb w inny sposób.

Natomiast ścisłe i nie budzące wątpliwości zeznaniu 
poszczególnych płatników, których moraluość podatkowi 
nie podlega zakwestjonowaniu winny być przyjmowani 
nie tylko za podstawę wymiarn, lecz służyć do spraw 
Mzań przy ocenie zeznań nierzetelnych.

Kalendarz podatkowy na październik i listopar
1924 r.

Rodzaj podatku Co i kiedy trzeba płacić j

1) Gruntowy 11 rata ze 100 proc. popwyżką 
do 15 listopada r. b.,

2) majątkowy 2-ga część Ii-ej raty od 10 li­
stopada do 10 grudnia r..b

3) dochodowy 15 listopada r. b.

4) i inne na które płatnicy otrzymali 
nakazy płatnicze z terminem 
płatności w październik*

4

1924 roku.
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Wiadomości bieżące.
Kalendarz: Ś-ioda Przemysława. Wschód słońca 6.52 
lachód 4.35. Wschód księżyca 7.56. zachód 5.46.

Sb
— ** Lista Abonentów, pozyskanych aia teatru przez Ko- 

tnitet M iłośników Sceny Polskiej w  Grudziądzu: A. Szczer- 
t>'cki, A. Nowicki poseł, J. Stencel, Dr. W. Szymański, adw. 
W ysocki, adw. Marszalek, dr. Kalicki adw., dr. Pehr adw., 
S. Lisiew icz, adw. Gruziński, R. Olszewski, E. Baranowski, 
K. Chylewski, E. Hanczewski, F. Karolew icz, T. Degórski, 
dr. Frendl, K. Andrót. Są to nazwiska obywateli, którzy 
spełnili swój obowiązek. Następna lista wykaże, ilu jeszcze 
mamy w  Grudziądzu obywateli, rozumiejących potrzeby kul­
turalne miasta.

— ** Na pomnik Henryka Sienkiewicza. Podczas onegdaj- 
szego przedstawienia „Ogniem i M ieczem 11, urządzonego 
przez dyrekcję Teatru Miejskiego, ku uczczeniu pamięci Hen­
ryka Sienkiewicza, pod uwieńczonem kwiatami Jego po­

piersiem zasiadły przy sprzedaży program ów panie: Górecka, 
Rinas i Staszewska-Cwiklińska oraz pp. Nowina-W itkowski i 
Tadeusz Laskowski, artyści Teatru naszego. Zebrano 67,40 
z{., które dyrekcja teatru przeznaczyła na pomnik,.wielkiego 
pisarza i dzielnego patrjoty.

— ** Z  Teatru Miejskiego. Dziś, tj. w e  wtorek, dnia 28 pa- 
fdziem ik t 1924 r.. po raz ostatni w  tym sezonie „H A L K A ", 
nieśmiertelna opera narodowa w  4 katach Stanisława Moniu­
szki. Bony ważne. W  środę „OGNIEM  I M IECZEM' sztuka 
historyczna w 6 obrazach, podług przeróbki scenicznej P o ­
pławskiego z pierwszej części T rylogji. Bony ważne. W szy ­
stkie przedstawienia w ieczorne, rozpoczynają się punktualnie
0 godzinie S-ej. W  próbach znajduje się komiczna opera P- t. 
„D ZW O N Y C O R N E W ILSK IE ". W  głównych rolach wystąpią

panie Rinasówna i Staszewska-Cwiklińska oraz panowie 
Nowina-W itkowski, Miller i Tadeusz Laskowski.

— * *  W  hołdzie Chopinowi. Z prawdziwą przyjemnością 
donosimy, że do uroczystych obchodów 75-tej rocznicy śmier­
ci Chopina, przyłączą się też bezustanne zabiegi na­
szej m łodżieży. Staraniem gimnazjum żeńskiego odbędą się w  
dniach 5 i 8 listopada br. odczyty - koncerty, omawiające ż y ­
cie i twórczość Chopina. W ystąpią —  znani już do­
brze społeczeństwu naszego miasta —  PP- dr. W itold  Bełza

i Ludwik Regam ey. Dokładne szczegó ły  jakoteż program 
odbehodu podamy później.

— ' *  Z Koła Podoiicerów  Rez. W  niedzielę dnia 26. 10 br.
adlbyły się na strzelnicy garnizon, p rzygotow aw cze ćw icze­
nia ostrego strzelania Związku Podofic Rez. Z. Z. Rzcczp. P. 
Koło  Grudziądz, na zbliżające się zaw ody strzeleckie o  m i­
strzostwo Pomorza. Udział członków był bardzo liczny.

— ** Loteria szczęścia. W  dniu wczorajszym  zgłosili się
szczęśliw i posiadacze wylosow anych numerów i talk row er 
numer 509 w ygra ł M eger Leon. szeregow iec 64 p. III. kom. C. 
K. M., aparat fotograficzny nr. 195 Anna Niklówna, uczenica
1 ki. gimn. żeńskiego, mandolina numer 249 Zbigniew Filipow­
ski, uczeń II ld. gimnaz. przyrod.-matem. P łaszcz w y loso ­
wany w  dzień ciągnienia w ygra ł na numer 956 Polotzdasch, 
ucz. III ld. gimn. klasycznego. Przypom inamy właścicielow i 
konia niumer 810 by natychmiast zgłosił sie po swoją w y - 
graną. Za Zarząd K. P. H. Z. Boberska.

— * *  Rozporządzenie wykonawcze o pracy młodocia­
nych l kobiet. W  Ministerstwie P racy  i Opieki Społecznej 
odbywają się konsultacje prawne na temat ustalenia tekstu 
rozporządzenia w ykonawczego Ministra P racy  w  sprawie o- 
Pi<:ki nad pracą młodocianych i kobiet. Chodzi tu specjalnie 
o fabryki, przedsiębiorstwa, zatrudniające pow yżej 100 ko­
biet. W prowadzenie w  życ ie  ustawy tej ma nestąpić 15. XI. 
1924 r. Jodynie art. 7 i 15 otrzymają ulgową zwłokę, a mia­
nowicie: punkt 7 dotyczy obowiązku nałożonego na przem y­
słowców przeprowadzania badania lekarskiego bezpłatnego 
na każde żądanie inspektora pracy, w  celu stwierdzenia, czy  
zatrudnieni w  przedsiębiorstwie młodociani mogą ze  względu 
na swój w iek pracować w  danych warunkach. W prow adze­
nie w  życ ie  tego punktu nastąpi 29 llpca 1925 r. Punkt 15 
dotyczy zaprowadzenia żłobków dla niemowląt, godzin kar­
mienia i specjalnych urządzeń dla kobiet. Punkt ten w e j­
dzie w  życie częściowo 1. IV. 1925 roku i częściowo 29 lipca 
15425 roku. *

— ** Op‘eka nad weteranami powstań narodowych. W
dniu 25 btn. odbyła sie w  Ministerstwie P racy  1 Opieki Spo­
łecznej m iędzy ministerialna konferencja przy współudziale 
delegata Ministerstwa Spr. W ojskowych i M inisterstwa Skar­
bu, w  sprawie umieszczania weteranów powstań narodowych 
z  lat 31, 48 i 63 w  zakładach opiekuńczych. Chodzi o  w y ­
danie rozporządzenia wykonawczego do ustawy o zaopatrze­
niu weteranów powstań narodowych. W edług projektu rzą­
du, każdy niedołężny i nieposiadający opieki domowej w e ­
teran, będzie uprawniony do zgłoszenia się pisemnie lub ust­
nie do w tadz administracyjnych I. instancji (starostwa) o  u- 
młeszczenie go w  schronisku. W eterani w  W arszaw ie zw ra ­
caliby się w  tych sprawach do’ Komisariatu Rządu. Za utrzy­
manie 1 mieszkanie w  schronisku weterahi opłacaliby 4/5 
ze swych uposażeń jakie otrzymują. N ależy  zaznaczyć, że 
postanowienie to dotyczyłoby również i weteranek (kobiet), 
których w  Polsce jest jeszcze 20

— * *  W ieczorow e kursa dokształcające przy średnie] 
szkole handlowej. W  pierwszych dniach listopada przy śre­
dniej szkole handlowej, założonej staranem Związku Tow a­
rzystw  Kupieckich na Pomorzu otwarte będą w ieczorow e kur 
sa dokształcające i>od kierownictwem dyrektora Szkoły 
Handlowej p. Markiewicza. Zadaniem tych kursów w ieczo­
rów. będzie udostępnić nabycie w iedzy  fachowej tym, którym 
praca zarobkowa w  godzinach rannych nie pozwala na uczę­
szczanie do szikoły, jako też i tym. którzy ze względu na 
swój w iek nie mogą być zaliczeni w  poczet średniej szkoły 
handlowej. Dokształcające kursa w ieczorow e będą m iały ten 
sa»n program co i poranna szkoła średnia, a w ięc słuchaczom 
swym da w  ten sposób w iedzy i tesame fachowe kierownic­
z o  dyr. p. Markiewicza.

W  Interesie ogółu kupieckiego leży, aby swym uczniom 
uprzystępnić nabycie w iedzy fachowej, w  interesie i poszcze­

gólnych jednostek pragnących poświęcić swe siły i czas stu­
diom handlowym, aby zapisywali się na w ieczorow e kursa 
dokształcające przy średniej szkole handlowej.

Na temat „w ieczorow a szkoła dokształcająca, jej środki, 
:ele i organizacja" —  będzie miał odczyt w  Gimanzjum Kia- 
sycznem w  niedzielę dnia 2 liostopada br. o godz. 3-ej po 
południu p. dyr. M arkiewicz. W ejście bezpłatne.

— ** Zjazd Ociemniałego Żołnierza. W  pierwszych dniach 
gnidnia odbędzie się w  Grudziądzu zjazd „Ociemniałego Żoł­
nierza" z całego Pomorza. Ponieważ ludzie ci stracili wzrok 
w  obronie O jczyzny i naszego spokoju, obowiązkiem zatem 
całego społeczeństwa jest prżyjść tym najnieszczęśliwszym 
z  pomocą. Zjazd ten odbędzie się pod protektoratem C zer­
wonego K rzyża  gdzie jutro tj. w  sobotę o godzinie 6-ej po 
południu ul. Stara nr. 1 odbędzie się posiedzenie, omawiające 
bliżej cały plan zjazdu. Prosim y wszystkich, komu na sercu 
leży  los ociemniałego żołnierza o przyjście nam z  pomocą

ZARZĄD
— 1•* Z kroniki policyjnej. W  ciągu ostatnich dni aresztom 

wano w  naszem mieście tylko jedną osobę za kradzież kie­
szonkową. W  jjorównaniu z ostatniemi wiadomościami poli- 
cyjnemi otTzymamy w  sumie rezultat, że w  ciągu okoto 10 
dni aresztowano w  naszem mieście tylko dwie osoby.

— * *  Niebezpieczna szajka pod kluczem. Niedawno temu 
donosiliśmy o systematycznie powtarzających się kradzie­
żach rowerów . Kradzieże były  tak śmiałe, że np. w  dniu 
25 ub. m. zg inęły  aż 3 row ery, pozostawione bez opieki na 
najruchliwszych ulicach naszego miasta. N iezw yk li amato­
rzy  cudzej własności bujali sobie dość długo na wolności. 
W czora j nareszcie tutejsza eksjx>zytura śledcza w ykry ła  
miejsce ich kryjówki, aresztując cała szajkę, składającą się 
z 6 osób. Szajka ta kradła row ery w  Toruniu a sprzedawała 
w  Grudziądzu i na odwrót. Aresztowanych osadzono w  are­
szcie śledczym.

— ** Uslłowane samobójstwo. Stefan St. zatrudniony u 
sw ego ojca przy ul. Zamkowej, usiłował otruć sie kwasem 
solnym. Przed  ostatecznym czynem mającym przerwać pa­
smo życia  jego, narrisał do rodziny i kolegów  tragiczny list, 
w  którym żegna się c iu le ze wszystkimi, nie podając jednak 
powodu samobójstwa. N ieszczęśliwego desperata odwieziono 
w  stanie beznadziejnym do szpitala miejskiego.

— ** Dyrekcja Państw. Gimnazjum żeńskiego donosi ro­
dzicom i opiekunom, że inlormacyj o sprawowaniu się i po­
stępach w  nauce uczenie udzielać się będzie w e czwartek d. 
30 października br. m iędzy godz. 4— 5 po poł. w  auli zakładu 
przy ul. Trynkowej. N

— * *  Zarząd Koła O ficerów rezerw y  zaprasza wszystkich 
panSw członków Koła o przybycie na odczyt ppłk. Jochel- 
sohna, k tóry odbędzie się staraniem Tow arzystw a W iedzy  
W ojskowej dnia 29 bm. w  środę o godz. 17 w  Kasynie Ofi- 
ce.akhn 64 p. p. na temat: „Organizacja służby zdrow ia na 
wojnie".

OD REDAKCJI.

P. Marja Pasternakówua artystka dramatyczna teatru
miejskiego we L w ow ie  —  plac Mariacki 5, III p. prosi za po­
średnictwem naszem pana A. M. o przesłanie jej swojego a- 
dresu jakoteż bliższych informacji w  sprawie wiadomego mu 
listu.

Podziękowanie.
W  sobotę dnia 25 października br., odbyły się uro­

czystości jubileuszowe z okazji 25-letniego istnienia tu­
tejszej Izby Przemysłowo-Handlowej. W  naibliższych 
dniach podamy szczegółowe sprawozdanie z przebiegu 
odbyte) uroczystości, dziś zaś pośpieszamy złożyć nasze 
gorące i serdeczne podziękowanie wszystkim Szanownym 
Paniom i Panom, którzy Swoją współpracą przyczynili 
siQ do uświetnienia odbytych uroczystości a w szczegól­
ności Wielebnemu Księdzu Dziekanowi DembkoVi fako- 
też Wielebnym Księżom Wikarym Krzyżanowskiemu 
i Dahlmanowi za odprawienie uroczystego i podniosłego 
Nabożeństwa; Prezydentowi Miasta Grudziądza Panu 
Włodkowi za łaskawe udzielenie sali magi trackiej; P a ­
ni Majorowej Łotyszowej za wykonanie śpiewu solowe­
go podczas Nabożeństwa oraz Chórowi Kościelnemu z a 
wykonanie śpiewów podczas tegoż; Paniom członkiniom 
Komitetu: Czarlińskiej, Kwaśniewskiej, Marchlewskiej,
Maciejew-kiej, Michalskiej, Ruchniewiczowej, Rucmskiej, 
i Spiżewskiej; Psmom członkom Komitetu: Czarlióskie-
mu, Glassowi, Jagodzińskiemu, Kwaśniewskiemu, Mar­
chlewskiemu Rucińskiemu i Wolskiemu; Firmie „Strug* 
Sp. Akc. w  osobach pp. dyrektorów Kwaśniewskiego 
i Krótkiego za wykonanie pięknych i artystycznych de­
koracji sali „T ivo li“  i wypożyczenie mebli; „Towarzy­
stwu Elektrycznemu" w osobie p. dyrektora Ambroże- 
wicza za urządzenie efektów świetlnych; Firmie W. Ko­
rzeniewski, Sp. Akc. za wypożyczenie dywanów; Firm e 
B. Sommerfcldt, fabryka fortepianów i budowy organów 
w Bydgoszczy oddział w Grudziądzu, Groblowa 4, za 
wypożyczenie fortepianu „Bluthnera"; Panom Frenchowi 
i Riedlowi za łaskawe i bezpłatne wypożyczenie kwia­
tów i wazonów; Panu Inspektorowi Ogrodów Miejskich 
Wodwudowi za dekorację eal magistrackiej i Migodziń 
skiego.

Grudziądz, dnia 28 października 1924 r.

Izba Przem >słow o-H andlow a  
Grudziądzka-Starogardzka.

Ruch towarzystw.
— (rt) Sekretariat Związku Podofic. Rez. Z. Z. Rzeczp. 

Polskiej K o lo  Grudziądz, mieści się w  mieszkaniu kol. prez. 
Marciniaka ul. Solna nr. 13 oficyna II piętro. Godziny przy­
jęć we wtorki i piątki od 5— 7 wieczorem .

— (rt) Klub Szoferów  na Pom orze z siedzibą w  Grudzią­
dzu przyiJOmina wszystkim członkom, Iż dnia 8 listopada br 
o godz. 7 w iecz. odbyw a się roczne zebranie w  Strzelnicy 
Zatem n.iicży mies.skladki jak i inną należytość do tegoż 
dnia załatwić. Zaleca się wszystkim  członkom, zw łaszcza pła­
tnym, aby się zjaw ili, jjon iewai na porządku dziennym są 
bardzo ważne sprawy jak w ybór nowego Zarządu itd.

ZARZĄD.

Z Pomorza.
— ** TORUŃ. (Nagła śmierć) W  jednym z lokali restart*

racyjnych przy ul. Prosiej zmarł nagle mieszkaniec Torunia. 
Morawski Franciszek- lat 44. Ponieważ przy „marłym  znale­
ziono kartę porady lekarskiej i butelkę z lekarstwem, należy 
przypuszczać, że przyczyna śmierci b y ły  jak’ eś derpźenlai 
wewnetrzne. Zm arłego.odstawiono do kostnicy miefckiej.

(Noworodek w  pudełku). Komisariat II m iejscowej policji 
otrzym ał w  ubiegła środę poufną informację, że służąca pań­
stwa X. zamieszkała przy ul. S łowackiego powiła nieżywa 
już dziekco, które, nie chcąc zdradzić się przed pracodawca­
mi, przechowywała przez dwa dni w  pudelku tekturowenł 
w  swoim pokoiku pod łóżkiem. Policja po dokonaniu rewizji* 
i spisaniu protokółu dziewczynę odstawiła do szpitala miej­
skiego.

— ’* *  W EJHEROW O. (D w a nieszczęśliwe wypadki) P iz e t  
miasto nasze ulicą Gdańską przejeżdżał podpułkownik Ta- 
deusz Zieleniewski z W arszaw y na motocyklu i utraciwszy] 
równowagę, spadj z niego na bruk i złamał lew ą rękę poni­
żej ramienia oraz odniósł ciężkie ix>kaleczenia tw arzy. Po  
udzieleniu mu pomocy lekarskiej odwieziono nieszczęśliwego 
do mieszkania p. Hryniew ieckiego, który jest szwagrem  p.

Zieleniewskiego. —  Drugi nieszczęśliwy wypadek zdarzył 
się na ulicy Puckiej w  mieszkaniu p. Bartscha. Otóż 62-letnla 
żona jego Marja, która od dłuższego czasu niedomagała na 
zdrowiu, chcąc wzniecić w  piecu kaflanym ogień, przez nieo­
strożność prawodopodobnie zapaliła na sobie suknie, przy- 
czem odniosła tak silne poparzenia na ciele, że wkrótce po­
tem zmarła wśród wielkich boleści.

— ** GDAŃSK. iP ow ró t p. min. Strasburgera). W ubiegły 
piątek w rócił do Gdańska —  jąk już donosiliśmy —  Komisara 
Generalny Rzpltej Polskiej, p. minister Strasburger i rozpo­
czął z dniem tym urzędowanie. Przyjm ow ać będzie P. min. 
Strasburger aż do odwołania w  dnie powszednio od godz. 
12 do 1 przed południem za poprzedniem zgłoszeniem się 
w  sekretariacie.

( i*  Dr. Inż. Carlson). W  ubiegłą sobotę rano zmarł w  El­
blągu. w  54 roku życia, właściciel stoczni S c h ic h a u ’a  w  Gdań­
sku i Elblągu, dr. inż. Karol Fridolf Carlson. Carlson był t  
l>oehodzenia Szwedem.

Apel do społeczeństwa
w sprawie zawodów strzeleckich.

Komitet zawodów  strzeleckich o mistrzostwo Po­
morza i Torunia pod protektoratem p. w ojewody pomor­
skiego dr. Wachowiaka, wyłoniony z pośród tak miejsco 
wego jak i zamiejscowego społeczeństwa łącznie z wła­
dzami wojskowemi przystąpił do zorganizowania 

zawodów strzeleckich, 
które sie odbędą w dniu 9 listopada br. w  Toruniu. Kom 
mitet liczy się z tern, że do zawodów  tak o nristrzowst* 
wo Torunia jak i Pomorza zgłoszą się poważne zastępy 
strzelców, zorganizowanych w  różnych towarzystwach 
sportowych oraz i osób niezorganizowanych.

Ceiem zachęcena uczestników, biorących udział W, 
zawodach do dalszego kontynuowania tego rodzaju spor! 
tu —  oraz pozyskania nowych zwolenników —  którzyby 
w  przyszłości mogli być naszą chlubą —  komitet posta­
nowił obdarzyć zw ycięzców  zawodów — nagrodami pa­
miątkowemu Ponieważ jednak komitet nie rozporządza 
żadnemi funduszami —  przeto zwraca się z gorącym a- 
pelem do wypróbowanej ofarności naszego społeczeń­
stwa, a w  szczególności do na szego  nigdy nie zawodzą­
cego kupierjtwa, o ofiarowanie na ten cel odpowiednich 
fantów, któreby mogły być godną i trw a łą  pamiątką dla 
zw ycięzcy w  zawodach strzeleckich. — Nemnicj komi­
tet na ten cel przyjmuje datki pieniężne — za które^na- 
stępnie zakupi odpowiednie nagrody. —

Niechaj prośba nasza —  niechaj apel nasz do Was, 
Obywatele nie pozostanie bez rezultatów, złóżcie więc 
ofiarę na ołtarzu obowiązków względem pięknych ce­
lów i poczynań, które przyświecają idei wychowania fi­
zycznego i przysposobienia wojskowego.

Niechaj więc akcję komitetu poprze społeczeństwo, 
a wtedy dzięki W aszej ofiarności i dzięki Waszemu po­
parciu zbożnych naszych poczynań jak największa licz­
ba zawodników zostanie w  Toruniu na zawodach na­
grodzona.

Ofiarowane przedmioty na nagrody i ewentualne 
datki na ten cel raczą ofiarodawcy nadsyłać na ręce 
członka komitetu W  P, radcy Ludwika Makowskiego w  
Toruniu, ul. Szeroka 2.

Za Komitet:
Przewodniczący: (— ( B o l t ,  prezydent m. Torunia- 

*  *  *

P R Z E P I S Y  
dla zgłaszających się do zawodów strzeleckich o Mi­
strzostwo Pomorza i Torunia dnia 9-go listopada b. r.

1) Zgłoszenia zawodników należy nadsyłać do se­
kretariatu Komitetu (Pomorski Urząd W ojewódzki, po­
kój 51, Oddział wojskowy) do dnia 5 listopada włącznie.

2) W  zgłoszeniu powinno być podane:
a) Imię i nazwisko zawodnika,
b) wiek,
c) przynależność do towarzystwa (ew. zaznaczyć, 

że niezgłoszony),
d) czy posiada własną broń?
3) Zgłoszeni zawodu ;cy winni się stawić na Strzel­

nicy dnia 9. 11. o godz. 7-45 rano.
U w a g a  I: Najwygodniejsza komunikacja dla przy­

jezdnych: Toruń Dworzec Główny.
U w  a g a II Na Dworcu Głównym zorganizowane 

będą dyżuTy członków Tow . Powst. i W ojaków  (opaski 
na rękawach, czapki i oznaki) którzy udzielać będą 
wszelkich wskazówek

4) Każdy zawodnik winien okazać przy wejściu na 
Strzelnicę legitymację członkowską swego T-a, gdyż 
bez okazania legitymacji nie będzie dopuszczony na te­
ren Strzelnicy.

Przewodniczący Komitetu:
(— )  Bo l t ,  prezydent m. Torunia.



29-zo pa^iteTernfta 1921 r. G Ł O S P O M O R S K !

Jubileusz 25- leci® istnienia
Izby Przemysłowo -  Haedlowej

Grinlzatizko-"' .% w

W  następująoem podajemy przemówienie p. dyr. 
Czarlińskiego, prezesa Izby Przemysłowo-Handlowej na 
uroczystem posiedzeniu w  sali Ratusza I.

W itając zebranych, składam serdeczne podziękowanie 
przedewszystkiem  Panu W ojew odzie jako przedstawicielowi 
najwyższej w ładzy na Pomorzu oraz Szan. Panom przedsta­
wicielom w ładz państwowych i samorządowych, instytucyj i 
zrzeszeń gospodarczych iakoteż Szan. Panom przedstaw icie­
lom prasy, k tórzy raczyli przybyć i swoją obecność ą za­
szczycić dzisiejsze posiedrenie. Niniejsze plenarne posiedzenie 
lako nadzwyczajne i uroczyste otwieram, uważając obecny 
komplet członków za prawomocny, a jako przewodniczący 
ro zw o ię  sobie zagaić je przemówieniem, które przedstawi 
Szan. Zebraniu obraz działalności Izby Przem ysłowo-Handlo­
w e j za lara ubiegłe, na wstępie zaś proszę przyjąć do tai.ka- 
Wej wiadomości gratulacte nadesłane przez poszczególne w ła ­
dze 1 członków naszej instytucji, a w szczególności ............

Dekretem rządu niemieckiego, na skutek energicznej 1 
stanowczej postawy s fer ' przem ysłow o - handlowych, pra­
gnących mieć obronę żywotnych swoich interesów w  roku 
1899 została powołana do życia  tutejsza Izba handlowa. Nie 
będę wkracza] w  dzieje lat ubiegłych, poprzedza ących tok 
1918, tej instytucji, która wraz z wskrzeszeniem naszej oj­
czyzn y  przestała istnieć rozporządzeniem Ministerstwa ćla b. 
dz. pr., pragnę tylko, jak już zaznaczyłem  na po zątku, zo­
brazować i up’ astycznić w  oczach Szan. Zebrania dzieje na­
szej placówki w  latach, które dzielą dni dzisiejsze od roku 
19j8. O oy w yb iła  godzina przeznaczeń i na terenie międzyna­
rodowym  powstała Polska wolna i niepodległa — Polska jako 
państwo, gromadząc pod skrzydłem sw ego białego o i}a  
wszystk ie rozdzielone i rozćw h rtow a  le dzielnice w  jedną ca­
łość —  cały  aparat administracyjny oraz isttiie ące przepisy 
rządów  zaborczych w  poszczególnych dzielnieacn jako przej­
ściowe Istniały do czasu wprowadzenia rozporządzeń w ładz 
powofanycn przez Pząd  Polsk Izba tutejsza, jako jeden z 
tw orów  tych rządów  zaborczych, rozporządzeniem Minister­
stwa dla b. dz. pr. t  16 października 1920 r. zosiała rozw ią­
zana 1 powołana do źrycła Izha Przem ysłow o - Handlowa pod 
kierownictwem  mojem jako Komisarzem Państwowym .

O b 'ąw szy  powierzone mi rządy, postawiłem sobie 
dwa zadania: iak najszybsze zorganizowanie biura Izby z 
personelem polskim na cze 'e  oraz pizelanie w ładzy z jedno- 
stKi w  mojej osobie na ciało wy brane i powołane przez sfery 
pi/cmysiowo-handlowe, składające się z w iększej ilości osób 
i będące prawdziwym  wyrazicielem  dążeń, zadań i zagadnień 
tych, Jakie powstały w  ej dziedzinie gospodarki naród, przed 
przedstawicielam i wspomnianych sfer. Szybkie powstanie ta- 
k.ego ciała, będącego najlepszem odzwierciedleniem potrzeb 
naszego lodziiuego przemysłu i handlu nważałetn za nieodzo­
wne 1 Konieczne, w  chwilach kiedy przed Państwem młodem 
Dcczynającetn zaledwo konsolidować się i btubiwać gmach 
swej państwowości, powstał ca ły  szereg piekących i niecier- 
piących zw łoki zadań. Tym czasem  starania me i wysiłki 
spełzły na niczem, brak rodstaw y prawnej, któraby określiła 
rodzaj 1 tryb 4yvborów, oraz kompetencje powołanego do ż y ­
cia ciała, będącego zar?zem najwyższą władz j wykonawczą 
zmusiły mnie do szukania innego wyjścia zefej trudnej sytua­
cji nie rbkującej prędkiej zmiany ku lepszemu. W yjście to 
wreszcie znalazłem powołując do współpracy 32 członków 
ze sfer przem ysłowo - handlowych jako M ężów  Zaufania, 
k tórzy  w raz ze mną sprawowali rządy do chwili ukonstytuo­
wania się Plenum Izby. P ierw sze plenarne zebranie M ężów  
Zaufania odbyło się w  maju 1922 r. i z chwilą tą skończył 
się ten niepożądany, 1 dla mnie stan rzeczy, że sprawy Izby 
załatwianie były  wyłącznie przezemnie i biuro. Jednak myśl 
moja wciąż szła w  kierunku stworzenia ciał t wykonawczego 
Izby  przez w ybory  uprawnionych przedstawicieli sfer prze­
m ysłowo-handlowych. Pragnąc zrealizow ać tę myśl. która nie 
dawała mi spokoju, poleciłem biurowi Izby  opraco vać regu­
lamin w yborczy. Ostatni składał się z 22 artykułów, z któ­
rych artykuł 10, jako najważniejszy, zaw iera } podział obw o­
du Izby na okręgi w yborcze z uwzględnieniem stopnia roz­
woju przemysłu i handlu w  poszczególnych miejscowościach 
obwodu Regulamin ten po przejrzeniu przez specjalną ko­
misję, został wysłany do Ministerstwa Przem yślu i Handlu, 
celem zatwierdzenia. M inisterstwo w  zrozumieniu intencji na­
szych przychyliło się do prośby 1 zatw ierdziło regulamin pi­
smem z  draia 9 lutego 1923 r., wyznaczając równocześnie ko­
misarzem w yborczy m mnie. I oto w  dziejach Izby zaszły w a ­
żne znuany, które zmieniły zasadniczo charakter jej dotych­
czasowej pracy i przekazało tym czasowe przejściowe rządy 
w  ręce wybranych za pomocą tajnego bezpośredniego i po­
wszechnego głosowania członków w  Ilości 15, drugich 16 
m ianował Minister Przem yśli i Handlu w  nr śl obowiązującej 
ustawy W  kwietniu 1923 r. zostały przeprowadzone w ybory 
członków do Izby, a w  listopadzie 1923 r. odbyło się inaugu­
racyjne plenarne posiedzenie Izby, na którem wybrano P re ­
zesa Izby- w  mojej osobie, oraz wyłoniono poszczególne or­
gany, jak W ydzia ł i Zarząd, jakoteż komisje tachowe. P le ­
num Izby, iak wspomniałem, składa się z 32 członków, z któ­
rych 16 piastują swe godności na podstawie w yborów , ą 16 
na podstawie mianowania przez Ministra Przem ysłu i Han­
dlu. W śród tych 32 członków najstarszym członkiem Izby, 
bo piastującym .sw oja rodność z czasów poprzedzających 
wskrzeszeń. Polski. Jest radca p. A lo izy Ruchnicwłcz. któremu 
|a, reprezentujący przemysł 1 handel, jako jednemu z najdzlcl- 
nłejsz«ch organizatorów na=ztj Izby, składam tą drogą naj­
serdeczniejsze życzerla  dalszej pomyślnej i owocnej pracy 
na tej nlwSo. Ukonstytuowaniem się i objęciem urzędowania 
przez Izbę w  jej n ow jm  składzie, zakończył się p ierwszy 
rozdzia ) mej pracy, w ięcej organizacyjnej tw órczej i zaczął 
*ię  rozdział drugi pracy mej podjętej w  gronie doświadczo­
nych i zaufanych przedstawicieli przemysłu i handlu, pracy 
czynnej I tw ó rcz ij, streszczające, s!e w  krótkich i jasnych 
Mowach: „ro zw ó j I potęga naszego przemysłu j handlu, a, 
te n  same,, | potęga ekonomiczna Państwa"* To  byłe tą 
• y ły c z n a  drogą, po której potoczyła się polityka tej placó­

wki, a prace dokonane p ,zez nią są tem samem potw ierdze­
niem tej polityki, mającej na celu potężny stan tej tak do­
niosłej dla życia narodu gałęzi gospodarki wewnętrznej. 
Przem ysł 1 handel są bodaj czy  nie najy. ażniełszymi czynni­
kami, decydującymi o wielkości I potędze Państwa. Narody, 
które oparły swój byt i niezależność swą gospodarczą i po 
lityczną o przemysł i handel, sa dziś wieikiemi mocar- 
stwąrrii kroczącaml na czele narodów, a zawdzięczając nie- 
zmordi wanej i wytężonej pracy całych pokoleń nad rozw o­
jem i udoskonaleniem warsztatów  pracy tej gałęzi gospodarki 
narodowej, są dziś mocarstwa te potęgunn stojąceml na 
r.ewzruszonych gianitowych iundamtn»a.ch. Dia Poiski któ- 
ta p,zr. zeta dtpiero budowę swego gmachu państwowego, 
rozwój należyty przemysłu i handiu, jest zadaniem chwili, 
wym agający '.la .yęrin -stow t ąc zitauzow nia i załatw i; la. 
Jednak by ta udc doniosła dz*edzina gospodarki narodowe* 
mogła rozw ijać się i rozrastać się, nabierać si} i potężnieć — 
na.czute stw orzyć jakrajbardziej sptzyjające r i  odpowiednie 
wat nk i —  w tym też kierurku skierowana zosraia nasza 
praca i :v s z  Na te, r lattormie toczyła sie walka na
sza o lepszą i jaśniejszą przyszłość dla rodzimego przemysłu 
I li a mi. u ktoicgo potężny t ,n  b y } najlepstą ręk tjina * re' 
kości i najpewriejszą ostoją pot“ gi ekonomicznej Państwa.

Prace Izby streszczały sie w  następujących kompeten­
cjach: 1) komunikacje, ”2) taryfy kolejowe, 3) taryfy celne,
4) traktaty hindlowe, 5) sptawy administracyjne, 6) współ­
działanie przy targach i wystawach 7) wydawanie opinji o 
f.rmach, 8) sądy polubowne, 9) przeprowadzanie komisji rze­
czoznawców. W ogó le służy Izbą Przem . Handl jako p izew o- 
dnik w  wszystkich sprawach dotycz, przetn. i handlu.

Cześć pracy!
Po p dyr. Czarlińskim przedstawił zadania Izby 

syndyk p. radca handlowy Krupski. ^Przemówienie to 
podamy w  hastępnym numerze.)

*  *  *W  restauracji Migodzińskiego zebrali się następnie 
tak członkowie Izby, jak deiegaci i zaproszeni goście na 
śniadanie. W  harmonijnym nastroju spędzono kilka mi­
łych chwil. Toast na cześć Rzeczypospolitej wniósł p. 
dyrektor Czarliński. W odpt wiedz! przemav4ał p. wojewoda 
Wachowiak:

„W yłon iło  się zdanie —  raka była nawet teorja — ie  
handel nie pracuje produktywnie. Zdanie to biedne, bo han 
del i przemysł pracują razem i są fundamentem bytu pań­
stwa. Dziejowa to tragzdja, że w  Polsce nie uznawano w a ­
żności handlu.

Upadek handlu spowodował upadek państw, jak Wenecja, 
Hiszpania, Holandia. Zaniedbanie handlu było powodem u- 
padku Poiski. N.cmcy rozumieli, co jest handel, stąd slale 
odpy diali nas od morza. W  tem też leży  zagadka powo­
dzenia krzyżaków.

Szczęśliwe pokolenie nasze, które doczekało się wolnej 
Polski, kszuiiiiem y nareszcie, że trzeba chodzić po ziemi, 
a nie bujać po niebie. Pracy trzeba! Dopóty ziemia tą bę­
dzie polską, dopóki handel i przemysł będzie polski.

N ajgorszy eksport, który mamy, to eksoort robotnika 
polskiego. C zy  zdaliśmy przez minionych pięć lat egzamin 
-  że umiemy pracować. Śmiem twierdzić, że tak. Naród 

pclski pred lKtywną pracą sw: stw ierdzi}, ze  jest twórczy i 
że z inneml narodami idzie raprzód

Biada, gdyby naród miał popaść w  ten sam błąd, co 
dawniej. Jedno jest tylko szlachectwo —  szlachectwo pracy 
dia narodu.

, Powtarzam  często i dzis!aj to pow tórzyć muszę w ięcej 
ducha, w ięcej zaufania w  przyszłość, w ięcej św iatła i słoń­
ca".

Dalej przemawiali p Dyrektor Obrzud. delegat min. 
przemysłu i handlu p. Kozarski i p. Okołow*cz z dyrekcji 
kolejowej Gdańska, pp. poseł Krzywiński, wiceprezes 
Marchlewski i dyrektor Poszwiński.

W eczorem  w  salach T ivoli odbył sie raut. Aktorzy 
Teatru Miejskiego odegrali 3-ci akt „Halki"; śpiewali 
pani Rinasówna, panowie Laskowski i Witkowski, duet 
komiczno-taneczny wykonali pp Jaśkówna i Laskowski, 
kupletami bawił publiczność p. Kaczorowski. Nastąpił 
bal na którym bawiono się ochoczo i wesoło.

Z ruchu gniazd sokolich.
—  Tow . gimnastyczne „Sokół“  w  Grudziądzki —  Zebra­

nie Zarządu Sokola odbędzie się w  środę, dnia 29 października 
1924 roku o godz. 7.30 w  lokalu p Mfgoćzlńsktogo, na które 
to tak wszystkich członków Zarządu jak i członków komisji 
zabawowej zapraszam, w  celu przygot. sprawozdania. O 
liczny udział prosi I. wiceprezes.

U » e c » y  c ie k a w y .

Jak się przedstawią śmiertelność wśród ludzi

Różne warunki klimatyczne w pływ ają na śmiertelność 
ludzką. W  Anglji najwięcej ludzi umiera w  grudniu, we 
Francji w  styczniu, w  Niemczech, w  Austrji i w  Polsce naj­
większa śmiei teiność panuje na pocztąku wiosny, a zatem 
przy końcu ltaego i w  marcu. Natomiast w  Holandii naj- 
niezdrowszą porą roku jest lato i naodwrót południowcy nie 
wytrzym ują silnych zim i w  tych okresach czasu organizmy 
ich są najsłabsze.

Sprawy społeczno-gospodarcze.
— U M O W A  H ANDLO W A PO LSK O -N IE -  

•MIECKA W K R uTC E  BĘDZIE Z A W A R T A . V
sk ła d  delegacji polskiej, stworzonej oelem zawarcia 
u m o w y  handlowej z  Niemcami, wejdą m. i - : dyrektor 
departs mentn w Ministerstwie Przemysłu i Handlu, 
p. Henryk Tennenbaum, jako rzeozozn-woa w spra­

wach gospodarczych, p. dr. W itold Prądzrńshi, prezes 
oddziam poznańskie* prokuratury generainej — jako 
specjalista prawnik, oraz p. Stanisław Zalewski, jako 
sekretarz generalny delegacji poiskrt).

—  PRODUKCJA NAJWIĘKSZEJ FAB R YK I PRZE- 
M YSLU  ŻELAZNEGO W  POLSCE. Ciekawe informa­
cje o widokach produkcji na rok 1925 podaje nam G łó ­
wna Dyrekcja Tow . Akc. H. Ceg;elski.

Po roku krytycznym dla przemysłu, jałem był ioŁ
1924, zaczynają nanływać zamówienia na rok przyszły 
wskutek czego preliminarz produkcji ustawia Dyrekcja 
jak następuje:

C y fry  w  parantezie oznaczają przybliżoną cenę o- 
gólną w  złotych

tO lokomotyw (2.000.000), 100 lokomobil (700.000),
150 młócarń parowych (825.000), 4100 młócarfl konnych
(935.000) 1000 kieratów (25C00O) 400 kartoflarek (88I00G) 
400 siewników rzędowych (180000), 1000 grabi konnych
(160.000). 150 stertników (825.000), 120 ugniataczy w a *  
cov-ych (30.JOO). 20 kotłów (800.000). \2 pa-owych wal­
ców  drogowych (30C00O). 1200 wagonów (6.600.000). u- 
rządzeń cukrowniczych (1.300.000), gorzelń i innych u- 
rządzeń przemysłowych (800.000), produkcja odlewni pc 
za własnem zapotrzebowaniem (500.006)

Cała proaukcja preliminowana na 16 milionów zło­
tych daje obraz ogromu pracy, jaką się w 6-ciu Oddzia­
łach Towarzystwa wykonuje.

Tymczasem zapewnia Dyrekc*a, że nie będzie to by­
najmniej całkowite wyzyskanie fabryk i warsztatów 
które z łatwością jeszcze raz tyle wyprodukować moga 
Gdy fabryka lokomotyw zaś podejmie normalna pro­
dukcję. szacuje Dyrekcja ogómą produkcję na 40 milj. 
złotych.

—  W  S PR A W IE  G IEŁD Y KOLONJALNEJ. Zgodnie z 
zapowiedzią komisja organizacyjna giełdy kolonialnej w W ar­
szawie złożyia  na ostatniem posiedzeniu Rady giełdy tow a­
row o - zbożowej w  W arszaw ie sprawozdanie z przebl-gu 
dotychczasowych prac organizacyjnych. W edług przedło­
żonego projektu giełda kolonjaina ma być w łaśdw le  wspólną 
organizacją z giełdą towarowo - zbożową w  W arszaw ie, ze 
względu jednak na przew idywane odrebne transakcje giełda 
kolonialna posiadałaby stanowisko eutonomiczne, Pracę or­
ganizacyjne są w  toku. Dotychczas statut tej g.eldy nie zo ­
stał opracowany.

—  OSZCZĘDNOŚCI APR O W IZA C YJN E . W  związku z 
projektem Ministerstwa Spr. W ewn. w  sprawie w prowadze­
nia zakazu przemiału mąki żytntoj poniżej 70 proc. uchwaliła 
Rad? giełdy towarowo - zbożowej w  W arszaw ie zwrócić 
się do rzaau, aby zanim zostaną podłęte ostateczne de, yzje 
ograniczające stopę piucentową przemiału zboża, również 
dano możność wypowiedzenia się w  tej sprawie przedstawi­
cielom giełdy. Stanowisko tak kupiectwa zbożow ego m ły­
narzy i piekarzy Jest w  teł sprawie odmiennego zdania. W  
sferach tych podjęto starania zmierzające do'niedopuszczenia 
podwyższenia ceny zboża, maki 1 chleba w  przeciągu przy­
szłego tygodnia.

—  B ILE T Y  SKARBO W E, W  dniu 1 listopada wypuszczo­
ne beda 8% bilety skarbowe z terminem płatności 3-mleslę- 
cznym  Sprzedaż tych biletów  skarbowych, stanowiąca dla 
posiadaczów oszczędności korzystną I pewną krótkotermi­
nową lokatę kapitału, odbywać się bedzit za pośrednlctwmt 
Banku (iosnodarsiwa Krajowego. P ierwsza seria błletow 
skarbowych wypuszczona będzie na sumę 15 miijonów zło­
tych i płatna będzie przez Skarb Państwa w dniu 1 lutego
1925. Obligacje wypuszczone będą w  odcinkach Po 25 i 100 
złotych. Procent płatny będzie z góry przez potrącenie od 
ceny imiennej biletów. B ilety skarbowe korzystać będą ze 
wszystkich przyw ile jów  papierów państwowych i będą mo­
g ły  być dyskontowane w Banku Polskim za pobraniem pro­
centu lów nego cb żującej stopie dyskontowej.

Qfc*kPA pieniężna*
Wnrsxa\na, rtnla 27. lO.

10-?a godzina p .zru potn  intern.
D o la ry  S tanów  Z jedn .  ...................................... 6,16
F loren y  h o len d ersk ie  ..................................................203,25
Frank i b e lg i ls k lo ..........................................................  24,85
Frank* f r a n c u s k i e ......................................................  26.91
^rank i s z w » ’ c a r s k l e ................................   99.47
Funty a n g ie ls k ie ................................................................23,21
K orony ans r j ja o k ie   .........................  728
K orony e z e s k i e ........................................................... 15.43
L ir y  w łosk ie  .    22,31
K oron y  n o rw e js k le ............................... • ...................  70.15
K oron y  rln ń ik ie  . .  • .................................................  87.76
K oron y s z w e d z k i e .......................................................... 131.93
Dolary k a n s d y j s k i e ..................................................  6.00

złp.

Pornarfslćie Notowania Thożo we
« unia 27. 10. 1024.

Ceay w rtotyoh lato Ponań za IOO kg. 
w lattankach wagonowych

yto 100 kg. . . ' ...............................................  -22.76
Pszenica .................................................................: 4.00 -  26.00
Jęozmień sw yoz*1ny............................................
•Jęczmień orowarowy . • ....................................  — 26.60
Owies ..................................................................  2200— 23.00
Uąka ż y t n i a ......................................................  — 36.60
Mąka p sz e jn a ......................................................  39.00—41.00
Gapa ży tn ia ..........................................................  — 13.00
Ospa p szen n a ......................................................  — 13.00
Ciemniaki iadalne . - ....................................
Ziemniaki labryczne.................................................  —  3,80
Pe u s z k a .............................................................
w y k a .....................................................................
Grtch polny .......................................................
Goob W i k t o r j a ................................................. •
S s r ra d e ia ..............................................................
Sn na luźna ......................................................
Słoma p ra so w a n a ...............................................
Siano tn żn e..........................................................
Siano p r a s o w a n e ...............................................

Drukarnia Pomorska Tow. Akc Grudziądz.
Redaktor odpowiedzialny: Konstanty DąbkowskL
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W  zp rzw ie  konku rsow e j firm y „D om  W y- 
ly lk ow y  M yu ła  H e im c h e n '1 w  G rud* ądzu 
al. Pańska 85, właśc. Otton M allon w  G rudzią­
dza, zw o łu ję  zię  na wnioaok ia rząd cy  m asy 
adw okata G rudzieńskiego, zebranie w ia rzy e ie li 
na dzień  29 październ ika 1924 r. o god z  11 
przed poł. pokój 3. Porrądek  d z ien n y : sprzedaż 
m ajątku  tirn y. (2127

G rudziądz, on ia 23 październ ika 1924 r 
S ą d  P o w i a t o w y .

Dnia 6 listopada rb. o god z in ie  2 popoł. 
w y  .* orżaw i się w  oberży  p. J a c k o w s k i e g o  
w  B a o w i e

polowanie gminy Bzowa
na 6 lat n a jw ięcej da ącemu.

Obszar oko ło  90U mórg. R oczna d zierżaw a  
jest płatna w dniu licytacji. B liż sze  s zc zegó ły  
będą w  term in  e ogłoszone.

B a o w o ,  dnia 25 paźiz iern ika  1924 r. 
S o ł t y s .

W  n o ty  z 19 na 20 październ ika rb.

skradziono
n iezaw odn ie  z pastw iska w  Lu n aw aeb  g osp o ­
d a rzow i p. K r y  L e w i  W e n d t  z  G ranicy,

karego, plamiastego ź r e b a k a
1 V» roku  starego (w a łach a ), *  w ypa lon ym  zna­
k iem  O .  U .  V .  na ty lnem  lew em  udzie. K to  
do odzyskania źrebaka dopom oże w z g l  wskaże 
m iejsca pobytu , otrzym a przez tow arzystw o  
w yznaczouą ragrodę . 112404

S a z a ó w k a ,  dnia ?4 paździarn ika 1924 r.

P rzaw odn iczący  T o w arzys tw a  
H .  B r r t e l .

Zastępcy poszukiwani
Aa poszczegó lne re jony  przez po a a żn eT o w .IT b s i-  
piecżeń. Sp. Akc. (D z ia ły : ogn iow y , k radzieżow y, 
od n ieszczęś liw ych  w ypadków , zabezp iecz, ztaro- 
ści —  dział ży c io w y .) Panow ie  ty lk o  uatoauDSo- 
w an i z  w łasnym  lokalem  na binro i z  dobr. refe- 
reuc. zachcą aię zg łaszać osobiście od god z . 5 -  6 
popoł. H o t e l , K ió le n  aki D w ó r ‘ ‘ . pokój 15 112446

P o t r s e b n a ( n y )  o d  1 . 11. r b .  [2129

dzielna (y )  książkowa (w y )
k tó ra (y ) zna dokładnie książkow ość amerykańską. 
Zg łosz. proszę piśm iennie z podaniem  pensji

Hipolit Kotliński 
G r u d z i ą d z  M ck a w cza 24

S k ł a d  i e l a i s  i  s p r s ę t ó w  k u c h e n n y c h

C o d z i e n n a w y s y ł k a  ś w i e ż o  w ę d z o n y c h

sielawek (sprotek) 
h i l o ń e k i c h  piklingów

h u r t o w n i k o m ,  r o z p o c z ę ł a  s i ę ,  [2061

Stahlberg, Gdańsk, Telefon 6856.

I Materjaly 
I b iu ro w

.Hurtownia
| G r u d z ią d z ,

Nadszedł wagon
la, mąki pszennej

antery kańskie!

oraz wagon
amerykańskiego g r y s i k u

tw ardego , żó łtego  
i polecam  po n ad zw ycza j tamej cenie

F- DUMONT
(2132) T e le fo n  133.Pańska 17.

Widy Ttlat* ©
Tttletiewfega 28 Telefon nr. ę>04

W  niarnia i probiernia likierom
W y s z y n k  w in  w  s zk lan k a ch  |210 

oraz francuskich, holenderskich, gdańskich 
i krajowych lik ierów , koniaku, rumu i araku 
' 1 • O b fu y  z im n y  b u fe t .  =

c Z g u b y 3
Zgnbiono poittel

l i w .  p a p ie ry  w o js k o w e  
aa nazw. Jan Ertmański 
*  Jabłonowa p. brodnicki

P ro ta , o zw ro t, w  p n .c iw n . 
re*i« tm ia w a in i. np . (12441

Z g n b i o n o  d. 12.10.24 

P O B T F £ Ł
z  różnym i papierami, 

wykazemosob .zameldcw. 
kartą zw iązkową i inne. 
Łaskaw y znalazca zechce 
się zgłosić do podpisa­
nego K d n a n n d  Ł g o -  
d o w s k i ,  ni. Szkol ia 8.

„ T E C H N IK U M "
zarejestr. Spółka Techo. Handl,
Inż. A .  Tynowzki i Ska. 

Toruń, Szczytna 13
Telefon 354 S krytka poczt, nr 3
poleca ze twoich składów najprzedniejsze gatunki 
wyrobów znanej firm y Vacuum O il Company: 
po oryginalnych cenach:

naftę
benzynę
olej gazowy („Fueloil“ 
oleje i tłuszcze smarowe 
oleje samochodowe
Specjalność: benzynod —  nie ustępuje 

pod wyględem  utylitarnoici benzynie  
-  a znacznie tańszy. 2134

Z a k ł a d  
b u d o w y  i reperacji

wag
Roman Fabisz, Grudziądz
ul. T ryn k ow a  13. (12t30

B o  s p r z e d a n i a :
dnże lustro, s za fa  do 
ubrań, b ie liżn la rk a , 
s tó ł, k rzes ła  ltp .

Józ W yb ick iego  nr 47. 
I I  piętro lewo. 12431

K ilk a d z ies ią t cen tnarów

kapusty
b ia łe j

ma na sprzedaż m. Sta- 
ra ru d s  pow. grudziądzki, 
teł. Bognszewo 14 ,i2 «7

Narzędzia kowalskie
korzystnie od naraz na 
sprzedaż ul. M ickiew icza 
nr. 23. D a h ik e .  12437

I I P h ila te lia “
K ra k ó w , R yn ek  9 

poleca s i b n m y ,  k a ­
t a l o g i ,  p r z y b o r y  

f i l a t e l i s t y c z n e ,  
i n a e a k i  e n r o p e f  

s k i e  i  i s m o r a k i e  
Obszerny cennik za na- 
desłauiem 20 gr. (2047

Krawcowa
do s z y c i a  potr.-ebnB od 
zaraz. N to>  m o w s k i .
Nzdgórna 48, 1. >12434

D ziew czyna
do posłng poszukiwana na 
przedpołudnie. (12432

Santwski, Miłe Iupno
N o w o »ie ]*k a  nr 7.

Poszuknie się%

panienki
do samotnego pana. któ- 
rzby objęła całe dtmowe 
gospodarstwo. Tylko rze ­
telne i nczciwe osoby mo­
gą  się zgłosić 112429 
C jsa rsk l, Chełmińska 52

Z powodn wyprowadzki

tanio do s rze d a n ia :
2 b ia łe  s za fy , 2 b ia łe  
łó ż k a  z  m z t r r  2 b la - 
<e u m y w a lk i z  p ra w ­
d z iw y m  m arm u rem
1 lu s trem  b a ły  s tó ł
2 k rzese łk a , łó ż e c zk o  
d z ie c ię ce , s ze z lo n g , 
kanapa go b e lin o w a , 
2 fo te le , m eb le  b iu ­
ro w e  orąz inne rzeczy. |

Oglartać m o ln t  prze t polud. 
od t l  —  IM i od 3— 4 po poł. j

B uro B u d o w la n e  W ahl
Nadgórna 41/42

Gospodynie
k u ch ark i, po­
kojow e, b a le ­
towe i dłużące
z dobremi świadectwami 

p o l e c a

Zarobkowe biuro eośt edn prąci
T eresa  M arsza łkow ska  
Rynek nr. 15. 112398

Poszukuję 5 — 6 po k ojow .
mieszkania

C zynsz w ec łu g  um ow y. 
Zg łoszen ia  ao  Głosu 
P ou  orek pod nr. 12440.

B y ł y

poszukuje posady iako

podróżujący
lub zastępca, zarówno \ 
z  takiej branży O ferty  
do G ł. Pom . pod 12439.

f M  nmebl.
z c*2em utrzymaniem dla 
2-ch panieuek ze szkól do 
wynajęcia Forteow a  16 
parter lewo. 112441

P o k ó j  nm ebl.
do wynaięcia olica Stzro- 
Kyukowa 3a, I I  p. 12458

2 pokoje
w  śr dm iosom  na biu ro  lub 
in te res  do w y n a j ę c i a  na 
p rzystęp n ych  warunkach  
Zgl. S zew aka  20 p rt lJ44o

Pokój umebl.
od 1. X I.  do wynajęcia 
Pańska 25, II. 112435

posznkaje pitrwszerzędo. 
poaady ja k o  szo fer. —  
Łaak. zgłosz. do Eksped. 
Gł. Pom. pod nr. 12426

Poszukuję dzielnego

cu k ie r n ik  i* 
oraz ucznia

od zaraz Piekarnia 1 Cu­
kiernia Długa 4 |12425

P o m o c n ik
m leczarsk i
od zaraz do b. Kongre 
sówki poszukiwany. Z g l. 
L led tk e  Toruńska 20,11.

Kraweowa
szyje i przerabia garde­
robę damską i dziecięcą 
szybko i tanio Tuazewłks 
Grobla 10 parter. [12433

P o k o j u  om ebl. kawa-
; lersfciegoz osobnem w ej- 
j śc:ecn poszuku je s ię  na­
tychm iast. O ferty  rlo 
G łosu Pom orsk . 12408

Poszuku ę składu
z mieszkaniem w centr. 
miasta. O ferty  do Głosu 
Pomorek. pod ur. 12428.

J | r t a u i ^ M « y c n T w  ani e j

Stenografji
wyucza liatowme,szybko, 
lakna dokładnie (gw a ­
rancja) |2136

I n s t y t n t  
a t e n e g r a f ]  e z a y  
W a r lim ,‘ Mokotowska 39, 
Źądaicie obszernych, bez­
płatnych prospektów.

T A N I  T Y D Z I E Ń ! !
B C  Od środy, dnia 29-go października w a  
do włącznie wtorku, dnia 4-go listopada br.

udzielam na wszystkie zakupy za gotówkę 

l O  p r o c e n t  o p u s t u ! !

2126 \ i c i  | jedw ab do użycia za  netto eenę.

P. Meissner - Rynek 10 T e l e f o n  15<t.
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Browar Kunfersztyn ToWs Hkc,
p o l e c a

Piwo butelkowe |
,  odciągane na w łasny sposób w  brow arze. „

P i e k s p o r t o w e
(jasne) rodzaj pilzeńekiego.

j p i w o  E K 8 a * o a T a w E (tie” ,łrodt,i i
monachijskiego

Nadzwyczaj korzystna akazja!
Kalesony męskie, w łochate , zł. 7.95, 6.&0 5.45, 4.80. 4.— , 3.20
Koszule „  H „  1 0 - - .  8.40. 6.90, 3.60, 2.70
Kaftany „  »  *  3.— , 1.10, 1.90
Kalesony , ,  z w y k ł .  „  16.80, 12.80, 9.50, 6,— , 3.40, 2*70
Koszule „  -  19.50. 13 50, 9.50, 5 . —

Majtki damskie R eform , zw yk łe  lnb  w łoch ate  zł. 16.75, 13.40, 10 80, R.90 6 15 
Koszule „  z w y k łe  lub w łochate zł. 14.50. 14.— , 10.— . 8-10
Staniczki (caehe-corsett) zw yk le  lub w łochate zł. 12.80, 6.50, 4.70, 3.85, 3.20 
Wełniana bielizna dziecięca zwykła, włochata i z czystej wełny -ę tę

P. Meissner » Rynek 10 T e l e f o n  I5 t t

2131

wszecbśw,atow »j sławy i najlepsze

parowe i motorowe garnitury do młócenia
typów  olbrzymich, normalne i mniei- 
sze, posiadamy s t a ł o  oa składzie.

U żyw ane m aszyn y p r z y j m u j e m y  w po liczen ie . 

Nitsctie i Ska, łabr. maszyn w Poznaniu
Św. M arc in  33 i u lica  K an taka  nr. 10.

= = z B y *  FlIJa w  W a r s z a w i e  u lic a  Z ło ta  n r. 30. ♦  = =

Od dzisiaj 
przejm ują jak daw nie)

Cz. Borowski
lekara-dcatyita

□1. Bndmewicta 11, 1L

Poszakuję dzierżaw i lub 
kupna 8— s m órg z em l 
stosownei na ogroduwni- 
ctwu z zabudów, w pobliżu 
m. Grndziądza. Of. piśm, 
do Gł. P. pod nr. 12384

Teraz pora do sadzenia!
A. Rathke & Syn, Sp. z ogr. por.

Szkółki drzew owocowych, 
zagajników i krzewów.

H odow la nasion O grodow m ctw o

Praust pod Gdańskiem. Telefon Gdańsk 646.

19

I ” w a p n a
w k a w a łk a c h  
códopiero nadeszło

A . Dutkiewicz N a s i
Małomłyńska 3/5. 

Telelon 117.

rylanty
z ł o t o  i s r e b ro
Irnp n ie  i płaci 
nai wyższe eony

B. P a p ie r
PI. 23 S ty c z n ia  12, !•


